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Schmeling przegrywa z Hamasem 


Niemcy-Polska 18.1ll. w Krynicy 


GR. 


(bez wzylędu na miejsce sprzedały) 


ROK XIV 


Piłkarze przed dorocznym sejmem. Decydujące walki bokserów w okręgach 


Musil wygrywa maraton w Zakopanem 


Mecz Polska — Niemcy w ho-) 


keju na lodzie odbedzie się w nie- 
dzielę dn. 18 b. m. w Krynicy. 
ugi występ drużyny niemiec- 

IEJ na terenie polskim jest wątpli 
Wy, a w każdym razie — jeszcze 
nie Skrystalizowany. P. Z. H. L: 
a” się jednak. w zależności od 
Famizowaniem meczu Warszawa 
— Berlin, Kraków — Berlin, czy 
Coś w tym rodzaju. 
pak się dowiadujemy kap. sport. 
PZHL. p. Sachs ustalił na mecz z 
Niemcami następujący skład dru- 
źyny polskiej: 

Stogowski (rezerwa: Przeździe 
cki), Ludwiczak. Sokołowski, No- 
wak, Kowalski, Wołkowski. Sa- 
biński, Zieliński, Materski, rezer- 
"4: Głowacki i Król. 


* 


Oblicze niemieckiej reprezenta- 
cii hokejowej od czasu ` ostatnich 
Stosunków z Polską zmienilo się 
xruntownie, Starzenie się starych 
£wiazd i emigracja braci Ball zmu- 
sito: Niemców do czerpania talen- 
tów z pośród narybku. 

„Pierwsza połowa sezonu była 
nieprzekonywująca; do Medjolanu 
Jechali Niemcy: bez większych as- 
Diracyj, a pierwszy mecz przyniósł 
lam przykrą porażkę z Austrią 1:2. 

Ale potem wszystko poszło nie- 
sDodziewanie jak z płatka. Po 
przez zwycięstwa 3:2 nad Włocha 
NH j-4:0 nad Francją dotarli Niem- 
ev do decydujących : rozgrywek. 


Wreszcie, w szczęśliwie zakończo- 


ORLEWICZ 
najlepszy Połak w biegu 18 klm. 


arunków atmosferycznych ze zor| 


KOSZYKARKI 


zdobyły mistrzostwo i zakwalilikowały się do puharu P. Z. G. S. 


ew bojach z Czechosłowająa. i 


Szwajcarja, w obu wypadkach po 
przedłużeniu. wywałczyli Niemcy 
mistrzostwo Europy. 

Z Kanadą“ i Ameryką przegrali 


wprawdzie w Mediolanie stosunko- 


1wo wysoko — 0:6 j 0:3 — ale by- 


ło to właśnie ich mądrą taktyką. 
nie przeciążać graczy beznadziej- 
|nvm oporem z mistrzami zamorsk!- 
mi i oszczędzać ich do rozgrywek 
o tytuł europejski. 

Szwajcarzy. czy Austrjacy byli 
może lepszymi technikami. Niem- 
|cy okazali się najlepszymi taktyka- 
imi i zademonstrowali 
bojowość. 
| Sportwart Niemieckiego Związ- 
|ku Hokejowezgo wyciągnął konsek- 
|wencje z przebiegu tegorocznych 
mistrzostw Rzeszy. Jak wiadomo 
Berliner S. C. stracił poraz pierw- 
lszy berło. a iego miejsce zaja} oaj- 
niespodziewaniej w Świecie Bran- 
| denburg. Odwieczny następca tro- 
| nu.. monachiiski  Riessersee, nie 
lzdołał wykorzystać koniunktury i 
|l raz jeszcze musiał się zadowolić 
| wicemistrzostwem. B.S.C. spadł 
jaż na czwarte miejsce; na trzecie 
|wywindował się klub bramkarza 
Letnewebera. Fiissen, 

Hegemonja potężnego klubu ber= 
uńskiezgo została zatem złamana— 
choć do zespołu reprezentacvinezo 
daje on jeszcze swa nieporówoaną 
| parę obrońców. Rómera i Janecke- 


najwiekszą | est kombmacia monachiiska - bran 


IPN R T RA 


L-K. P. ŁÓD 4 
i A 
go. Wycofanie tego ostatniego do f ej 
defenzywy. miało ogromne zna” 
© Ena ee ROG AO TURNIEJ SKOKÓW O MISTRZOSTWO POLSKI NA KROKWI. 
v AK CL $ B ST. MARUSARZ SIMUNEK 
Za tymi niezawodnymi obrońca podczas rekordowego skoku 74 mtr. zapewnia sobie 2-gie miejsce 


mi stoja w bramce na zmiane: sta” 
ry Leineweber i młody Kaufmann, 
ten sam Kaufmann. który przed 
dwoma laty przepuścił w Sport- 
palaście w ciagu jednego wieczoru 
sześć strzałów napastników Legii. 
a obecnie walnie przyczynił się do 
zdobycia przez Brandenburg mi- 
strzostwa. 
Reprezeotacyjny atak 


na Krokwi 


denburską. dość pstrą mieszaniną | dziany iest rewanż w Berlinie. Ko- 
starych rutyniarzy (Orbanowski. mitet Imprez podejmie starania, 
Strobl. Lanz) i młodych talentów |aby wraz z hokeistami przyjechali 
(George. Kiihn, von Bethmann-Hol- 
weg). 

Z taka to drużyna staną nieba- 
wem do walki reprezentanci Pol- 
ski, a pod koniec sezonu przewi- 


Niemiec 


| Jednym z najbliższych przeciwników 
| Maxie Rosenblooma będzie Lou Brouil 


[lard exmistrz Świata w. półśredniej, a 
do niedawna poważny pretendent do 
T — H | tytułu światowego w. Średniej. Jak 
aniej! 
Wcześniej! 
W domu! 


wiemy, Brouillard miał spotkać się w 
WIELKI DZIENNIK STOŁECZNY 


swoim czasie z Tadeuszem Jaroszem, 
jednak do tej ciekawej walki nie do- 
szło z powodu nieporozumień na tle fi- 
nansowem. 

King Levinsky, który 2 marca zmie- 
rzy się z Niemcem Neuselem, pokonał 
ostatnio na punkty Charley Massera. 

Włoch Domenico Bernasconi i Belg 
Pelit-Biquet wyznaczeni zostali przez 
Internation, Box — Union do zasz- 
czytnego boju o tytw mistrza Europy 
wagi koguciej 

680.000 franków _ zagwarantowano 
Schmelingowi za rewanżowe spotkanie 
z Paolino, które jak już podawaliśmy, 
ma się odbyć w przyszłym miesiącu w 
Barcelonie. Start Niemca w Hiszpanii 
uzależniono jednak od tego czy wy- 
gra on z Amerykaninem Steve Hama- 
sem. Jak dziś wiemy, wskutek niepo- 


w prenumeracie 
kosztować będzie od dnia Ý marca 


iz odnoszeniem do domu wczesnym rankiem. 
Od 18 lutego — sensacja literacka: 


wieść IRENY KRZYWIGKIEJ — „WALKA z MIŁOŚCIĄ” 
od 48 lutego 


każdy będzie otrzymywał bezpłatnie Express Poranny | | 
do 1-go marca, kto obecnie zamówi prenumeratę w 

kwocie 3 zł. €0 gr. na miesiąc marzec. | 

W Warszawie prenumeratę tę można wpłacić w dniu| 

1-ym marca. | 

Czytelnicy z prowincji, którzy nadeślą 3 zł. 60 gr. prze- | 

kazem pocztowym lub na P. K. O. konto 7.500 będą! 

otrzymywali Express Poranny już od dnia 18-go lutego | 

do 1-go marca bezpłatnie | 


w kombinacji. 


do stolicy Rzeszy łyżwiarze — Bi- 
lorówna i Kowalski, 
H. Gliner 


Ze świata pięści 


wodzenia w Filadeliji, Schmeling. nie 
będzie oglądał tych pieniędzy... 

Jack Sharkey twierdzi, że Carnera 

niewątpliwie pokona Tommy Longhra- 
na i że jedynym człowiekiem, z któ: 
rym olbrzym włoski powinien się ti- 
czyć, jest Max Baer. 
, Gustave Roth, mistrz Europy. wagi 
średniej, który od dłuższego czasu 
zabiega o walkę z Thilem, pokonał 
pewnie na purkty mistrza Austnji Kar 
la Neubauera. 

W międzypaństwowym mecza pięe 
| ŚCiarskim Danja — Węgry, który ro- 
zegrany został w Kopenhadze 9 lute- 
go i zakończył się wynikiem remiso- 
ijwym 8:8, Benaksi (W) pokonał na 
punkty Ledergaara (D), Lovas (W)-— 
Madsena (D), Andersen (D) — Szabo 
(W). Harangy (W) — Petersena (D), 
Fahigreen (D) — Fehera (W), Barga 
(W) „znokautował w 3 r. Ohristiansena 
(D). Szigeti (W) uległ na punkty Kunt 
Jensenowi (D), a Axel Michaeisen (D) 
znokautował w 3 r, Kecskesa (W). 


100-NY MECZ SEWERYNIAKA 


SZRAJBMAN, SZWANKOWSKI, BOGUTH | 
miał miesjce podczas półfinałów o mistrzostwa Warszawy. 


trójka asów pływackicii okraSiła ostatnie zawody w Warszawie. 
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jeszcze jedna próba ratunku ... 


Piłkarstwo polskie w obliczu walnego zjazdu P. Z. P. N. w Warszawie 


| W dniach 47 3 18 bm. sala konie-j sytuacja przedstawia sie wyjątkowo, 
rencyina P.U.WF. będzie widowm q ~- | Nietylko dlatego, że w r. b. do refor- 
statniego cekiu tegorocznych wysiłków | matorskich wniosków niektórych okrę 
organ zacyśnych piłkarzy polskch. Jak |xów przyłączył sie zarząd PZPN, ile 
<oroku. tex i teraz walne zebrane P.Z. CZCI dlatego. że Liga po 
PN-u poprzedza moc ma ej lub więcej Taz pierwszy otwarcie wykazała swo- 
prawdziwych wiadomości o zamierzo- je bankructwo finansowe i organiza- 
nyeh reformach, oraz mnej lub bar-|Cyjne. Przyznała sie otwarcie do ol- 
dzoj rewoncymych wii-sków refor. |brzymiego spadku nietylko dochodów, 
matorskich. ale także frekwencji, załamała bezrad- 
Tych czarnych. potężaych napozór |nie ręce i w myśl „piękuej” zasady 
chmur, z których potem spada kropla |ujakoś to bedzie"... wróciła do zban- 
deszczu, owych burz w szklance wody |Xrutowanego systemu z r. 1932-80. 
— zdaje sę — już nikt sę jednak nie| Gdyby nie ten bezwład organizacyj 
boi: an działacze piłkarscy, ani opuia.|nv Ligi i smetne iei horoskopy. za- 
Bo też į tym rezem mamy wrażenie. |rząd PZPN prawdopodobnie nie przy- 
że zgromadzone od dawna przez wro- |łączyłby się do koalicii antvligowej 
xe ochozy zapasy amuwicji ckażą Sę|okręgów i nie zaostrzałby „wojny“. 


„Stepem* wabojam. których śr SPI wszczęłyby iej także okręgi. nie | 


kończy się wyłącznie na huku. chcąc prowokować konfliktu, hieobli- 
Marazm. bezwład i załganie się pro-iczaluego w skutkach, gdyby wiedzia- 
wodyrów klubowych i okręgowych ru-iłyv. że Liga jest tworem zwartym, 
chu piłkarskiego w Porsce doszedł już zdrowym. żywotnym į odpowiadaią- 
bow em. zdaniem naszem, do takegcjcym interesom całego piłkarstwa, 
piuistu, że panowie ci sani sob € uie| Tymczasem „potężny” bastion" ligo 
poradza, (patcerzeii paragrafami S'4-| wy zarysował się poważnie. a załoga 
tutów „robią” swą politykę końca wła- |jęgo upadła na duchu. Przywódcy Li- 
snego nosa. a nam onejszym bodaj |x, znaleźli się w ślepej wliczce wzgię 
postulatem ich działalności jest prZY- | dnie w labiryncie, z którego niema 
słowie nafzorszych naszych CZASÓW |jnnego wyjścia. jak odwrót przez tę 
„iakoś to będze”. ` furtkę, przez która do obecnego labi- 
My śmemy jednak tw erdzić otwar- 
cie, że me będzie jakoś“. tylko popr | 


stu — źle, o ile w strukturze piłkar-} Ale większość działaczy licowych 
Iwoli raczej zginać, niż dobrowolnie 


stwa poisk ego aie zaida zan amy Ridy - 
kalne, o śle nie wypowie się ono O- A A Ę 
twarcie bądź za zawod_wstwęm, bądź |ważala za kapitulacije. 

za pmwdz wem amatorstwem | wre-| Przy takem nastawieniu, przy ta- 
sacie — o de nie oprze swej ezzystenj kiej wrażliwości na prestiż odwrót na 
cii na zdrowych podstawach finanse- | 

wych i moraśerych. ' 


Zdmniem naszem. rozw ążane tej pa- 
lącej w obecnym stanie rzeczy kwe- 
stji przymeść może jedywe dwktatura 

fediw czy też kilkw sobowa, Prze- 
staliśmy sę już bow em łudzić. że na 
wanych zebraniach naszych wihsóz pil- 
karskch znaleźć będzie można więk. 
szość rządząca się ogólnym mteresem 
p łkarstwa polskiego. nie poddającą Się 
csobistym zyskom poszczególnych kki- 
bów czy okręgów, obiektywną | ua. 
prawde r zmmią. 


Obawy zwolenników Schmelin- 
ga. aby jego mecz z Amerykani- 
nem Hamasem w Filadeliii nie był 
| końcem karjery  zaoceanicznej 
Niemca sprawdziły sie w zupełno 

Jake oastroje ną ten temat panują $i, w. 12-tormdowej walce nie 
w Zarządze PZPN. świadczy o tem, dźwiedzio silny Hamas zwyciężył 
poniższy. w'ewątpliw'e pesymistyczny, | Schmelinga zdecydowanie na 
artykul jednego z jego członków i czo punkty. 
łowych działaczy, p, K. O. Ile p. K.G] Z końcowej walki swej wielkiej 
ma racji w swych przypuszczenach|karjery pięściarskiei Niemiec wy- 
na tumeit upadnięc a wirosku Zarządu | niósł dwa tyłko zyski: kilkana- 
(zle » PpÓ0E a: (ście tysięcy dolarów zarobku i 
noczesnea potwierdzen'em naszej smu bliczności. odnoszącej Sig dotych- 
tnej tezy, że działacze klubowi | |CZA5 do Europejczyków wyraźnie 
zwamcowi piłkarstwa polskiego za- nieprzychyilnie, A A 
phali się w casrą uliczkę. z któreij Wielka hala Convention okazała 


bez obcej pomocy nie będą już w sta.|Się wobec zainteresowania tem 
nie się wydostać. spotkaniem. w którem  Yankesom 


odzyskanie prestiżii 
zbyt 


chodziło -v 


Zbiża się dzień 17-tego lutego. swych „najcięższych — 


dzień walnezo zgromadzenia PZPN. szczupła. Nie bez małych wysił- 
które ima m. in. zdecydować o tem. ków wepchnięto do niej 19.000 wi 
czy nastapi gruntowna reforma mi- 


dzów, którzy znieśli do kas 33.200 
we smętny „status duo ante", |colarów: potem trzeba była na- 

Beriodyczne. co rok powtarzające gwalt zamknąć wejścia, tak, że 
się zjawisko. Pożornie tak! W rze- | wielotysięczny tłum. stojący ma 
czywistości jednak w bieżacym roku'ulicy mógł sie orientować o prze- 


siwzostw piłkarskich, czy też pozosta 


Kronika zagraniczna 


Skocznia olimpijska w Garuisch zda- 1 mello. 3) Matti Lappalainen. 
la. świetnie egzamin „sprawności*.| Austrja wygrała turniej pocieszenia 
xdyż Norwegowie Raabe i Śoerensen w Mediolanie, a ostateczna kłasyfika- 
sścczyi na niej 82 mtr, Rut i Kaur- |cja  mistrżostw hokejowych świata 
by po $t mir. a skok Norwegów pa- brzmi: 1) Kanada, 2) Ameryka, 3) 
rami dał wynik 62 mtr. Niemcy. 4) Szwajcarja, 5) Czechosło- 
Mstrzem tyżwiarskim Finlandji zc-) wacja. 6) Węgry. 7) Austria, 8) An- 
stai Wasenius przed Tuunbergiem, któ- | atja, 9) Malja 10) Rumunja. 
ry wygral jednak biegi 500 i 1500 mtr.| Mistrzostwa świata i Europy w ho- 
„ Maraton narciarski Finlandji wygrał | keju lodowym odbędą się w r. 1935 w 
Saarinen 3 g. 45 m. 15 sek, 2) Nur- Żar'clin, 
| Bieg % klm. na narciarskich mistrz 
jstwach Rzeszy dał następujące wyni- 
P | klasa »— He!muth Sölmisch 


4:46:44. drugi Karl Lenze 4:48:28 
| Olimpijczyk Gren UtterstrÖm został 


-~ Tradycia 


znowu zwvceżła | niespodziewanie pokonany w biegu an 


Bruksela, 10.11 1934, [50 kim. na zawodach w Arvidsjaur, Na 
Spotkanie pięściarskie o tytuł mi- 42 kim. gdy miał już za sobą najgroże 
strza Europy wagi lekkiej wygrał niejszych konkurentów, wyprzedził Ko 
dawny mistrz tej kategorji, Belg, © ° red sko: we alg Ia 
Francois Humerv. choć jego prze- EO TTS sad, Bity oraw 
ciwnik, mistrz Francji, Gustave Hu- stansie 14 klim.. organ'zowane coroku 
mery nie ustępował mu zupełnie i przez Narciarski Klub w Davos, wy- 
zasłużył, w najgorszym razie, na re-|grał, po raz już 4-tv Szwajcar Dawid 
mis. Zogg w czase 16:36, Różnica poziomu 
10.000 ludzi, wypełniające tutej- | Startu i mety wynosiła równe 2.600 
szy Palais des Sports i zagrzewa- |"! | ; Nori 
cych do boju swego rodaka—przy | 70 i pół metra osiagnal Norweg Alf 


e VER iły Andersen, zwycięzca okmmpijiski z roku 
ogłoszeniu wyniku długotrwałym | 1935, ustanawiając tym wynikiem mo- 
wrzaskiem protestacyjnym, dało do- | py: rekord skoczni w Kongsvinger. 
wód swego wyrobienia sportowego, Świetną forme wykazal Tule Pers- 
1 sportowej sprawiedliwości. ison, wygrywając 5ll-tkę na zawodach 

Pierwsze dwie rundy były wyrów 'n Umea, przyczem wśród pokonanycli 
nane, remisowe również — 5-ta ji zmależi sę tacv narciarze jak Lind- 
bardzo zacięta, 8-ma. W 3-ej, 6-ei, Zren. Bergström i Vckstróm, 
4-ej, 10-ej i Ilej przeważał Fran-: W tabeli rozrywek pilkarskich o 
Ge. fizefziwająć set bejca na mistrzostwo Berlina nastąpiły nowe 

D jąc nawet Belga Na'przesunçcia. 
deski. Toa . | Po porażce w ub. niedzielę Tenis 

Humery, nieco słabszy technicz- | Borussi z Herthą 0:2 i wierozstrzygnię 
nie od partnera, był bardziej żywio tej V, t B. Pankow z Viktoria 1:1, 
łowy w atakach. Wykazał także prowadzi Hertha (27 pkt.) przed V k- 
większą wytrzymałość zarówno na| torią (27 pkt.) dzięki abo sto- 
ciosy jak i na tempo, zgoła zawrot- St%owi. strzelony ch bramek, Na trze- 

5 W „ciem miejscu zrnażduje się Borussia 
ne od początku aż do końca 15-ej; fi 
| (22 pst.) 
rundv. 


z i iros , . «pi „i 
Duża rutyna i Świetna lewa pn-| Groshopero po nowem zwycięstwie 


zwoliły Belgowi UE eNA N [ l-ej ligi szwafearskiej przed Bernem. 
skutecznie i przetamywać w „AR się dopiero 19 lutego. a nie. jak to 
natarcia  Humery'ego, jednakże | się depiero I 9'utego. a nie( jak to 
skończył on walkę z twarzą potwor |mvato mieć miejsce. 12-go. Przyczyna. 
mie rozbitą i bardziej wyczerpany |która skleniła Jefi Dicksona do prze- 
od Francuza. sroki) terminu se spotkania, był 
onito sędziów do przyzna: (straik generainy w Paryżu 
DU RACE Belo Bar wiaj Franta Nekalny. który. po głośnym 
ACE skanśłaju ze swym menagerem, mial 
domo. 
Żaważyć na szali mogło chyba 


zamiar zrezygnować już zudełwie Z 
WU za „i... |boksu. wraca obecnie na rig i w tym 

jedno — świetna przeszłość PIES: | tygodn'u 

ciarska Sibille'a.. 


walczyć będzie z Rogerem 
| Besneux w Folies — Dramatiqtes, w 
ar. Paryżu. 


jazdy do drugiej fazy rozgrywek, aj Wreszcie proiekt zarzadu PZPN-u- 
nawet w tei drugiej fazie byłyby one|nika powrotu do najwiekszego błędu 
znącznie mniejsze j rzadsze, dawniejszego systemu okregowego: 
przyłączył się do nich. dv się okaza-| A zak przedstawia się on pod inne- t. zw. przedwczesnego eliminowania 
lo, że walne zgromadzenie Ligi nie mi względami? | wybitnych drużyn. Przez dopuszcze- 
zdobyło się na Śmielsze pociągnięcia. w. nie po 2 względnie 3 przedstawicieli 
Przedewszystkiem rozszerza on! g:jnjej RAS EG] A 

Przyłączając sie do akcji okręgów | znacznie krag elity. gwarantując R loże eel Mości REZ 
zarząd PZPN wysunał proiekt kom-|tem nietylko fee. A p h 


podniesienie poziomu 5 i i 3 
A ; k : okręgowych gwarantuje on. o ile to 
promisowy. mogący zadowolić kluby | większości | A (a s 


dotychczasowych klubów |; żę. NT i SE 1: 
1 A ; ; , JĄ est możliwe, dojście całej naszej eli- 
ligowe. Projekt ten uchroniłby piłkar, klasy A, ale równocześnie także do- ty do ćwierćfinałów. caei ? 


stwo polskie. a przedewszystkiem klu- |statecznie częste spotkania większości Proiekt PZPN ma oczywiście także 
jby ligowe przed-zbyt radykalną i nie |kiubów ligowych ze soba. Rzeczą no | swoje wady. 
„bezpieczną reforma. jakaby był po- wego zarzadu PZPN byłoby oczywi-| przedewszystkiem nowy system 


stąpić może tylko pod presją. Zrozu- 
miały to niektóre okregi i postawiły 
odpowiednie wnioski. Zarzad „PZPN 


nie miałyby nmiejsza frekwencję. Na 
szczęście miałyby także nmiejsze wy- 
datki. Gdyby nawet w sumie straciły, 
lto trudno: „gdzie drwa rabią, tam 
RE: leca”. 

Można ieszcze to i tamto zarzucić 
proiektowi PZPN. Można to i owo w 
¿nim zmienić. Zarzad PZPN napewno z 
i texo powodu sie nie obrazi. Na wszy- 
stko bowiem znalazłaby się rada byle 
była dobra woła. naprawy ji zapał do 
czynu wśród uczestników walnego 
zgromadzenia wzylędnie w okręgach. 


ryntu wpadli, t. z powrót do okręgów jį 


| się cofnąć, bo odwrót — niestusznie— | 


wrót do systemu. obowiazującego | ście niedopuścić do tego. by to rozsze 
przed rozłamem. Temsamem zarząd rzenie naszej elity nie spowodowało 
„PZPN chciał doprowadzić do zmiany |jej rozwodnienia, t. zn. by niektóre 0- 
na drodze ewolucyjnej, a nie rewolu-|kręgi nie tworzyły zbyt wielkiej kia- 
cyjnej. sv A. Ograniczenie terminów gier o 
Na jakich przesłankach opiera się| mistrzostwo wzglednie utworzenie ma 
lten wniosek zarzadu PZPN? jłvch liz okręgowych w tych okręgach. 
Dąży on przedewszystkiem do do- |do których powróciłoby kilka klubów 
stosowania systemu rozgrywek do u-|ligowych. zabezpieczyłoby przed tem 
|becnyvch warunków gospodarczych | niebeznieczeństwem w _ zunełności. 
t zn da zmniejszenia wydatków ij Projekt zarzadu PZPN ma pozatem 
zwiększenia zainteresowama. Nie ule|tę dobra stronę, żę otwiera znacznie 
xa dla mnie wątpliwości, że cele te większej ilości klubów droge do sła- 
zostałyby osiągnięte. walki lokalnych wy, niż to czynił system dotychczaso 
rywali najwięcej pasjonują publicz-! wy., hamujący niemal zupełnie zdrowa 
ność, zaś w eliminacyjnych rozgryw= | emulację. Wystarczy przytoczyć 
| kach międzyokregowych lokalny pa- |przykład Naprzodu, bv wykazać anor 
| triotyzm również byłby wiecej zaan-|malność dotychczasowego systemu: 
xażowany. niż w młócce lizowei. Do!drużyna ta od lat nie może dostać się 
tego dochodzi, że przy proponowanym |do Ligi. a potrafi bić mistrza Polski. 
systemie niebezpieczeństwo ponowne-! Trzeba również pamietać o tem. żę 
go powstawania plotek o „podkładaniu | wniosek zarzadu PZPN jest iednym z 
się” walki 


|nad Biel 6:0 prowadzi nadal w tabeli | 


się do minimum. Stawka byłaby zbyt 
duża. Z Urugiei strony nowy system 
ograniczyłbv dalekie i kosztowne prze 


ków. dolatujących z hali. 
Sympatja widzów dla 


była tem większa, że tłum zawsze, rundy. To też w tych warunkach muje krótkiemi. suchemi ciosami i 
jest pełen współczucia dla upada| zwycięstwo agresywnego i Szyb-|contrami, ale w pewnym momen- | dzie niezgoda, 


niektórych klubów zniniejszyłoby | przejawów 


„Maxa“ | Schmelinga zapisali tylko 


z zawodowstweni, 
i do którego prędzej czy później dojść- 
jby trzeba w razie zachowania. a zwła 
szcza w razie ztnniejszenia Ligi. 


Koniec karjery Schmelinga 


Hames deklasuje ex-mistrza świata w 12-forundowej walce 


biegu walki jedynie według okrzy| wyższość Hamasa w ośmiu run-trym jednak nie robi 


na korzyść 
cztery 


dach. podczas gdy 


I ; KE Niestety pod tym wzgledem sytua- 
| mógłby obowiązywać tyiko przez rok, cją nie przedstawia się różowo, Nie 
bo co rok musiałby być ustalany klucz i dlatego, że przeprowadzono zakuliso- 
podziału „finalistów“ na poszczególue wą kampanję przeciw temu wniosko- 
okręgi. Mam jednak tvie zaufania do | wi zarządu PZPN. I bez tei kampanii 
«walnych zgromadzeń PZPN. ;ż przy- | szanse przeprowadzenia wniosku by- 


puszczam, że ew. zmiany: przeprowa- |łyby. zdaniem mojem, bardzo skrom- 
dzałyby objektywnie i trainie. |ne. Cześć okręgów bedzie przeciwna 
Dalszą wadą projektu iest fakt. że! wnioskowi ze wzgledów  prestiżo- 


nowy system nie dałby naszym repre | wych: proponowany klucz wyda się im 
zentantomi tei ostrei i twardej wad | eska wiedliwy specialnie w odniesie 
wy, jaką daie młócka ligowa. Nalniu do nich. 
szczęście nowy system zająłby znacz] [une okręgi będa przeciwne wnio- 
nej części klubów mniej terniinów. | skowi. bo wprowadzenie klubów ligo- 
tem samem możnaby cześciej urzą- | wych zinusiłby ie do zmianv systemu 
dzać treningi naszej renrezentacji i INE | czy terminarza ich mistrzostw. Znaj- 
cze towarzyskie z poważnymi prze- |gą się może į takie okręgi. które na- 
ciwnikami. Dochody z tych spotkań | straszy grożba rozłamu. Inne znów 
treningowych trzebaby oczywiście roz | wypowiedzą sie przeciw całemu wnio- 
dzielać na zainteresowane kluby. skowi, bo pewne jego szczegóły nie 

Dalszym mankamentem wniosku! beda odpowiadały ich interesom 
PZPN jest stworzenie nierównych waj "zdarzyć się nawet może, że okręgi 
runków dla poszczególnych klubów li | które zgłosiły wnioski o zlikwidowa- 
gowvch. Krakowskie i warszawskiej nie Ligi ubija" wniosek PZPN 
kluby- ligowe oraz Ruch niewątplwie| A delegaci Ligi? a puszcza sA 
zyskałyby t'nansowo na zmianie SY- | niektórzy z nich w skrytości Serca 
stemu. Pozostałe kluby prawdopodob | będą pragnęli, by wniosek PZPN prze 
szedł. W czasie obrad oczywiście bę 
da w imeeniu Ligi wołali „noli me tan- 
gere“ i zlosowali przeciw reformie zę 
względu na prestiż Ligi i „pacta con- 
venta". 

Rezultat będzie może paradoksałny 
i zgoła groteskowy: iniciatorzy j zwo 
lennicy zasady wniosku ubiią go 
prawdopodobnie ku zmartwieniu „o9- 
fcialnych* jego przeciwników. Niety 
kalna, dwunastoklubowa Liga będzie 
nadal istnieć siła bezwładu. Jei 
„Splendid ` isolation“ gwarantowana bę 
imałostkowością i bra- 


|. zee Z 


I to żadnezo 
wrażema. 


VII runda. Hamas ciagle punk- 


jących wielkości, a mimo wszyst-| kiego. ale pozbawionego klasy A-|cic nadziewa się na prawa Sulsme | kiem rzutkości tych. którzy kierować 


ko zakłady stały 12.5 na korzyść 
Schmelinga. Jego zwolennicy li- 
czyli na lepszą technikę, doskonal 
szy styl wałki i większą rutynę 
ringową; mie brali jednak pod u- 
wagę braku „serca, który tym 
razm wystąpił w sposób wyjąt” 
kowo jaskrawy. 

Schmeling przegrał 
dzięki kunktatorstwu. 
| 


Dowiem. 
Liczył wi- 


dać na wyczerpanie Hamasa i na | 


swój finisz. Z tego też pewnie 
względu nie wykorzystał nawet 
odpowiedniego dla siebie. momcń= 


żnym ciosie w wątrobę Hamasa. 
ostaimi łatwo mógł został uawci 
znokawtowany. 


Tymczasem runda 9-ta przekre 
śliła wszelkie wyliczenia Niemca, 
z chwilą, gdy Hamas rozciął mu 
brew nad lewem okien i Schme- 
ling zalał się krwia. 
zresztą tak silnie, że aż dwukroat- 
pnie lekarz musiał opinjować o je- 
igo zdolności do dalszei walki. 
| "W rezultacie ostatecznym sędzia 
|rmgowy Spud Murplev. oraz punk 
'towi — Voice i Cossidy uznali 


Krwawił on, 


merykanina mie ulegało żadnej 


| watpliwości. 


Przebieg meczu był następują- 
cv: 
| runda. Po wzaliemnem bada- 
niu się Hamas laduje dobrze swą 
prawą ma głowie Niemca, który, 
jak zwykle, na początku razi po- 
wolnością. 
| II runda. Max rozkręca się, pra 
cuje mocno prawą. ma co jednak 
,Hamas odpowiada krótkiemi cio- 
jsami z obu rak. 


niego_glą si nesih „Il.rynda, Schmeling walczy cia 
tu w 7-ej rundzie, kiedy po Pote iae > rezerwą, czając Się Za 


5w4 
prawą. Tymczasem Amerykanin 
zbiera punkty. 

| IV runda. Niemiec. idzie do wal 
lki zbliska. Na dwa następujące 
ipo sobie ciosy w korpus. Hamas 
|odpowiada lewa w watrobę i też 
w korimis. 

Vi VI runda. Podczas gdy He 
Imas  punktuje systematycznie. 
Selnneling wciaż czeka i czeka. 
Obustronma wymiana ciężkich, sil 
nych ciosów. Pod koniec Vl-ej 
Irundy ciężka contra Niemca lądu- 
je na sercu przeciwnika, na któ- 


| O piłce nożnej 


| w paru wierszach 


Walne zebranie PZPN (17 — 18 b. 
m). operować będzie siłą około 250 
jelosów. Poszczególne okręgi reprezen- 
| tuia następującą ilość głosów: Liga i 
| Sląsk po 43, Warszawa — 35, Lwów — 
132, Kraków — 21, Poznań | Łódź po 
119, Kielce — 18, Pómosze « Lublin po 
6 Wołyń — 5 Wimo — 3, wreszcie 
I Polesie — dwa. 
| Kondycyviną zaprawę dla pilkarzy, 
| zorganizował Śląski O. Z. P. N zgod- 
|ne z zarządzeniem P. Z. P. N. Zapra- 
wa kieruje wojewódzki instruktor W. 
IF. Steian Kisieliński, b. reprezentacyj- 
jnv bramkarz Polski, oraz wytrawny 
larw piłkarstwa Lubina Pawel Do 
| zaprawy wyznaczono nastepujących 
lgraczy: Ruch — Dziwisz, Badura, 
iWiodarz. Peterek, Urban Wadas, Ka- 
fev i Wflimowski, Cracovla — Kossok 
„i (Garbarnia — Riesner (obaj zamiesz- 
i kują w Katowicach). Naprzód Lipiny—- 
| Michalski, Amatorski — Joszke i Wo- 
„stal. Ślask Świętochłowice — Mrozek. 
|lskra — Ledwoń i Szendzietosz Poli- 
| cyjny KS — Strauch. Pocztowe PW— 
|Garus i Rzychoń. KS Dub — Geisler, 
22 Mala Dąbrówka — Kopiec. Pogoń 
Katowice — Kruk i I. F. C. Kaanczyk 
|i Sosn'tza. 
| Piłkarze Krakowa pojadą do Berti- 
a. Związek berliński udzielił już. sa- 
I tystakcji KOŻPN-ow: za odwołanie za 
jkontraktowanego już raz meczu, tak, 
iż na ostatniem posiedzeniu zarządu 
,KOZPN uchwaiono przyjąć propozycję 
ı Berlina. Fermn spotkania uzależniony 
iiest od porozumienia z?ZPN i druży- 
i nami ligowemi. clogzi bowiem o to, 
,abv do Berna pojechał najsilniejszy 
jskład Krakowa 
| Po czterech sędziów, kandydatów do 
prowadzenia rozgrywek pHkarskich o 
| mistrzostwo Świata w Rzymie. zażąda- 


ła od poszczególnych związków pań- 
stwowycii F, L. F. A. Z pośród wszyst- 
kich nadesłanych kandydatów F.I.F.A. 
wybierze l6-tu arbitrów tego najwię- 
kszego z odbytych dotychczas turnie” 
jów piłkarskiego Świata 

Mecz Polska — Czechosłowacja w 
piłce nożnej odbędzie się w r b. defi- 
nitywnie w ramach zawodów rewanżo 
wych turnieju eliminacyjnego o mi- 
strzostwo Świata w dn. 15 kwietnia r. 
b. w Pradze. 

Wszystkie grupy eriminacyjne wal- 
czące o wejście do puli iinałowej mur 
szą wyłonić swych mistrzów do dn, 3 
maja r b. gdyż już w pierwszych 
dniach maja nastapi rozżlosowanie roz 
grywek iinałowvch. 

Pular M, S. Z. za najlepsze wyniki 


ptkarskie z drużynami zagranicznemi 


zdobyła na r 1933-ci Cracovia przed 
Pogonią i Czarnymi Drużyna kra- 
kowska zawdzęcza pierwsze miejsce 


zwycięstwom odnies'onym nad Hakoa- | 


chem. Concordia i Bratisławą, oraz re- 
misowi z Fłoridsdoriem: porażkę po- 
niosła Cracovia tylko z D.F.C. (Pra- 


gal. 

Dorobek Pogoni jest bardziej skrom 
nv ilościowo i zwycięstwo z Haxoa- 
hem i helgijskim Standartem. porażka 
ze Spartą. 

Projekt gier kwalifikacyjnych do kl. 
Ą4W.O.Z.P.N został już opracowa- 
uv przez Wydział Gier i Dyscypliny 
i węśdzie pod ohrady ne*nego Zarzadu 
dnia 19 b. m Projekt WORD jest naste- 


mają nawą polskiego piłkarstwa i od 


Cios ten chwie PUSTNO | 
ten chwić lat pragną likwidacji tej kruszącej się 


linga w watrobe. 
je Amerykaninem — publiczność PNI 
wstaje z miejsc. Schmeling _ jed- |" zarz4d PZPN wysunał swój wnio- 
nak nie wyzyskuje swej przewagi | sek po ułębokim namyśle. Wysuwa- 
i Hamas szybko przychodzi do| jąc go zdawał sobie sprawe z tego, że 
siebie, nie jest on idealny. że może i powi- 
VIII runda. Hamas lokuje bez |"ien być poprawiony przez walne 
przerwy ciosy na głowie Niemca. POUE EA bo maki 
który wyraźnie słabnie. Kiedy zaś| (705, ca! ziagodzie wnioski nie- 
k l hok których okręgów. zaś z drugiej uwa- 
w rundzie następnej rozema IMU|żąj że obecna sytuacja wymaga rady 
brew nad okiem — wynik meczu | kalnej i natychmiastowej zmiany. 
jest już przesądzony.,  Zalany| Trzeba wreszcie wvbrać: wóz albo 
krwią Schmeling robi dobrą MINĘ | przewóz. Aibo utrzymamy system 
w złej wrze i. mimo inkasowanycii | odpowiedni dła włoskich czy francu- 


CIOSÓW usmiecini SIę bez przerwy. | skich zawodowców. amo przerdziemy 
Wreszcie rozlega się gong, koń|na system zbliżony do wiemieckiego. 
czący mecz. Po ogłoszeniu zwy- | zabezpieczający daleko lepiej przed 


zawodowstwem i niesprawiedliwościa- 
mi. Jeżeli nie chcemy ieszcze bar- 
dziej grzebać nadziei na powrót mło- 
dzieży szkołnei do klubów. to zlikwi- 


cięstwa Hamasa na ring wdziera 
się publiczność, która wynosi A- 
merykanina na barkach do szatni: 


_Przed Weczcm Hamas | Ważył | dujmy ten zalążek „staini  wyścigo- 
174.9 iumtów, a Schmeling —} wej". jakim iest Liga. 
171.2 funtów. K. G. 


Z różnych dziedzin 


Do Sollefieca na zawody F.S. .wy=|tei sprawie. przykrej dia sportu pol- 
jechali w czwartek dn. 15 b m. nou| skiego, prowadzone jest dochodzenie 
wodzą kapitana Zw. PZN „p. St Fa'|osobiśce przez prezesa  Miedzytar - 
clera nastepujący narciarze: Br, | dowej Federacji T. S. Anglika Ivor 
Czech. Stanistaw i Andrzej Marusarze, | Montagu. Belgia bowiem żada zadość- 
Łuszczek. Karpiel i Kolesar. „ uczynienia i zwrotu kosztów, 

Na kongres F.l.S., który będzie mial, Kancelarja Cywilna Pana Prezyden- 
miejsce również w Soleltea w CZasie| tą Rzeczypospolitej zawiadomiła Pol- 
zawodów wdaje się prezes PZN. miu | ski Związek Szermierczy o laskawei 
Bobkowski. zły „ |zgodze (Głowy Państwa na obięcie 

Na zjazdowe zawody E.l.S- do St, | protektoratu nad mestrzostwami szer- 
Moritz —- PZN. nie wysłał. żadnego | mierczemi Europy. iakie odbędą się w 
zawodnika, „, |czerwcu b. r, w Warszawie 

Polska sztafeta narcłarska na mię: f 
dzysojnszniczych zawodach wojsko- 
wych w Predcalu w Rumunii poniosła 
tradycyjną kięskę. zajmując ostatnie 
miejsce za Rumunią. Jugosławją i Cze 
chosłowacją 
| Polacy stanęli do walki zdekomple- 
towani: zranionego w rękę Kukuczka Budapeszt, 12.11 1934, 
zastąpił b. słaby Stopka, Zubek starto-|  Piłkarstwo węgierskie ma bardzo 
ka ORA kpi. egr oddy! pra ¡Poważne kłopoty z przygotowania- 
P ercan ae na jednej marcie. imi do mistrzostw świata. kłopoty 
| p pęk N TAN iias RZE daws zy AI natury finanso- 

EW wej, gdyż chodzi o zapewnienie sa- 


nia, 2) Jugosławia, 3) Polska. 4) Cze” ,,. 
| choslowacia. [bie sum potrzebnych na: 1) wypra- 
[i 


Do Rygi wyjeżdżaja hokeiści Ogu:- | W£ do Italji, 2) pokrycie tam pensji 
| ska w leńskiego na 17 : 18 b. m. Roze- graczy, 3) płacenie odszkodowaun 
¡graig oni w storcy Łotwy dwa mecze klubom, którym odbierze się asów 
Bęc reprezentaca naństwa.|na ten czas. 

nianie Jada w swom  naitepszym ' zak: A 
składzie na czele z: ran NA Fot CH T szystko to dzieje ardo jg 
kułowiczem. Stawszewskim, K erowni- l W Swiecie zawodowców i jest rze- 
kiem drużyny jest prof. Wevssenhofi.!CZ4 najnaturałniejszą,  Współczują 

Zaznaczyć trzeha. że dwa pierwsze ' piłkarzom najwięksi dostojnicy w 
mecze rozegrane w stveznin w Wirie państwie, a premier Gombos, któ- 
zakończyły się świetnemi zwycięstwa- ry sam był kiedyś słynnym gra- 
mi Ogniska. tezem, obiecał subsydjum w kwocie 
„ Skargę na Polske złożył Be'wiiski około 25 tys. pengo (ok. 30 tys. 
Związek Tenisa St towego. z powodu złotych). 
rzekomego niedctrzymawia warunków t AN F 
umowy co do mezu międzypaństwe- | Jako eliminację do 


wego. Okazue s'e.. że znana samo- {043 


Kłopoty 
piłkarzy Węgier 


To 227 - M eo RR R e O W ADIÓBO | OP ZW. | za Z wp o o o | ZERA RÓB | R_ 


| mistrzostw, 
Węgrzy 18 marca mecz w 


puwący: do kl. A bez rozgrywki kwa- | zwańcza reprezentacia Polski. która z,S0VJi z Bułgarją i liczą napewno na 


pikacyjnej wchodzi Barkochha. trze- 
cia w finałowych rozgrywkach kl. B. 
natomiast Makabi i Świt graią po dwa 


donem. Zwycięzcy tych spotkań wejdą 
do ki 


P JE A A ZZ 


| Zjazd kapitanów sportowych w.z. Ma 
ksbi obradować będzie w dniach 17 i 
118 ban. w Krynicy nad opracowaniem 


| szezególowewo pr gramu prac przygo 


bawawczych do II Makab' ady. Poza- 
tem Ziazd Kapitamów WZ Makab 1u- 
chwali program sportowy Zw. Makabi 
ma rox beż. Egzekutywa WZ Makabi 
w Polsce wydelegowała du Krynicy na 
jp wyższy Ziazd dyr, M. Maca i red. 
| AlL Aleksandrowicz 


| O o 


PZ.T.K. unieważnił ostatnie walne 
wybory Krakowskiego O Z. kolarskie- 
go z racji uczestniczenia w niem i zło 
sowania Makkabi. zawieszonej w pra- 
wach człnokowskich od dn. 7.12, 1933 
M 


Walne Zgromadzenie KOZGS poie- 
cło jednogłośnie swym delegatom na 
walne zgromadzenie PZGS głosować 
przeciw wnioskowj o połączene PZGS 
z PZLA. 


mecze: pierwsza z Bzurą, a drogi z Or | strzostw świata w Paryżu, 


i pow dzeniem wprowadziła w błąd zwycięstwo. 
Międzynarodową Federację TS. | or-loni spotkania: 
, kanizatorów niedawmo 


Pozatem rozegrają 
f- | Or 15 kwietnia w Wied- 
> jA RU z Austrją, 29 kwietnia w Pra- 
startując | ` 'aci 

| w nich jako sficialnv team Po!ski. RS, r e UA Ę śe Nsg 
| zdobywając zresztą 4-te meisce) pro-|) COL "5 AC JES Aneli 
| wadzila za pośrednictwem swego mną | KÓW. Potem JF jazda do Italji pa 
nagera Van Heula z Lilie pertraktacje i Mistrzostwa świata. 

he do spotkania m edzypaństwowego i %* 

Polska -- Belgia. 28 grudnia w Belgii. 

Team Polsk: mieli tworzyć b. mistrz 
Poski, obecnie zaw*dowy trener temi- 
sa stołowego Alojzy Ehrlich oraz uie- 
znani zupelnie w Polskim Zw. T. S:. 
bracia Poh"rvies — wszyscy trzej ze 
Lwowa. Spotkanie bylo już rozrekla- 
mowane. sala wynajeta. a nawet me 
bliczność znaidowałāa sie na widowm. 
brakło ty!ko... reprezentacji Polski. W 


Do mistrzostw Europy w boksie 
zgłosiła się Francja i Rumunja z 
kompletną drużyną, a Irłandja przy- 
śle 2 pięściarzy. Turniej ten odbę- 
dzie się w ogromnej sali teatru na- 
rodowego, która mieści 3,000 wi- 
dzów. 


Bence. 


* PRZEGLĄD SPORTOWY 


"_ Sobota, 17 hrtego 1934 roku i 3 


Rzut oka na ostatnie konkursy skoków narciarskich w Zakopanem 


Zakopane, 11.IL. 

g ZEŃ skoków na Krokwi zapowia= 
w. Sie doskonale. Dia Polaków spra 
"= biegów narciarskich pozostaje za- 
r Sze pod znakiem zapytania, zwłasz- 
Za, że poczucie niższości wobec Cze- 
Chosłowaków iest- jednak wyrażne. 
«Oroku z niepokojem śledzimy wyni- 

w biegach. ciesząc się. jeżeli będą 
ONE takie, że niezbyt wiele punktów 
trzeba bedzie .naskakiwać*. Skoki 
Zaś są w tej chwili nasza specijalno- 
SCi j dlatego zarówno publiczność 
lak i zawodnicy znacznie chetniej wi- 
tają tę konkurencje. 


Tym razem do skoków w kombina- 
eji stawaliśmy w pozycji nienajgor- 
szei. Coprawda pierwszy czas w bie- 
su [8 kim. do kombinacii miał Simu- 
nek (Musil nie skacze) — ale Br. 
Czech nię był znowu tak znacznie gor- 
Szy j te 20-cia punktów zawsze mógł 
nadrobić, mimo. że Siimunek jest skocz 

em rzeczywiście dobrym. Była to 
Tzecz dła nas o tyle ważna, że polska 
lormuła mistrzowska jest starego typu 

kładzie największy nacisk na kom- 

nacje norweską. żądając od zawod- 
ni równomiernego wyniku zarówno 
W biegu jak i w skoku. A Br. Czech 
test wprost niedościgłym wzorem ta- 
kiego idealnego zawodnika, bo jako 
doskonały biegacz jest równie dosko- 
Nałym skoczkiem. Pod tvm wzglę- 


dem przypomina on naiwiększych a- 
Sów norweskich. takiego Hauga lub 
dniarengena. 
€a Marusarze 


Tymczasem tacy bra- 
Stanisław i Andrzej, 


SIMUNEK 
zdobył tytuł wicemistrza Polski 
w kombinacji narciarskiej. 


KALBARCZYK — MISTRZ SŁOWIAŃSKI W ŁYŻWIARSTWIE 


odbiera gratulacje od 


czy Łuszczek muszą nadrabiać skoka- 
mi o wiele więcej punktów traconych 
w biegu, upodabniając sie do mistrza 
Rzeszy z r. 1930 Reoknagla. Naod- 
wrót — typem dobrego biegacza, ale 
słabszego skoczka był słynny Ne- 
mecky, jest nim do pewnego stopnia 
Grottumsbraten. takim też  zawodni- 
kiem jest w tei chwili u nas Orle- 
wicz, a był zawsze Mueller w Niem- 
czech. 

W tej sytuacji konkurs skoków do 
kombinacji zapowiadał sie bardzo cie 
kawie. Otwarte możliwości — obok 
dwu faworytów Br. Czecha i Simunka, 
mieli jeszcze į Vrana i Marusarz An- | 
drzej į Łuszczek. a przy dobrych sko 
kach j Orłewicz. Nie można też było 
skakać z rezerwa. bo konkurencja by | 
ła zbyt silna i niebezpieczna. | 

i 
| 


Konkurs skoków do kombinacji po- | 
kazał wielkiej klasy skoki St. Maru- 
sarza, który wysuwał się za każdym 
razem o kilkanaście punktów naprzód. ; 
Forma Polaka wystarczyłaby do WYL 
grania niejednego wielkiego konkursu; 
skoków zagranica, 

Sprawę skoków rozstrzygnął osta- 
tecznie jednak dopiero konkurs otwar 
ty. Poprzedził go piękny skok Jon- 
sona na przeszło 74 metry. I Jonson 
wywołał wiłka z lasu. Pierwszy wy- 
bitniejszy skoczek polski Kolesar, sko 
czył odrazu 73,5 metra z upadkiem | łącznie ogromną „prasa“ przy lądowa 
w skoku. który jeżeliby był ustany, |niu, której zapobiec może jedynie 
musiałby uzyskać notę przynajmniej niebywale precyzyjne lądowanie. 
19-cie. Był to skok rzeczywiście wspaj W konkursie omawianym mieliśmy 
niały. 21 skoków ponad 60 m. — w tem 11 

Notabene. trzeba to odrazu powie-| skoków ponad 70 metrów. A weźmy 
dzieć, że wszystkie skoki na Krokwi, |do ręki dzisiejsze zagraniczne sprawo 
| któremi osiąga się długości ponad 60| zdania: Mistrzostwo Niemiec — Stoll 
im. muszą być pod względem stylu i|— najlepszy skoczek niemiecki uzy- 
[odbicia rzeczywiście pierwszorzędne. | skuje 59 m.; Alf Andersen ustala re- 
| Wychylenie musi iść wtedv do granic |kord norweski skoczni w Kongsvinger 
| możliwości, bo inaczei nie da się 0-|— 70,5 m.; w Partenkirchen. na naj- 
siągnąć takiej długości, a wszełka wa- | większej niemieckiej Kochel bergchan- 
| da stylowa w locie powodowałaby fa-|ze uzyskuje Bader w konkurencji z 
(talny w skutkach upadek. Upadki —! Norwegami 53 m.: na skoczni olim- 


Rakiety polskie na 


się już o'wygrał na Rivierze Tłoczyński: z 
Journu, a ten sklasyfikowany jest 
na piętnastem miejscu. W zeszłym 
roku mieliśmy też powody do pla- 
sowania Hebdy i Tłoczyńskiego w 
pierwszej części listy angielskiej. W 
tym roku z czwartym Hughesem nie 
udało się nam walczyć, został on 
bowiem w Warszawie wyelimino- 
wany, zanim doszedł do Polaków, 
natomiast szósty na liście Wilde po 


REKORDZISTA SKOCZNI 


bardzo czeste u. nas w skokach ponad 
65 m., są spowodowane prawie wy- 


Tak dawno nie pisało 
ltenisie, a zbliża się przecież czas, 
kiedy gracze wyjdą na korty. Ten 
okres przejściowy pragniemy w tej 
|chwili wypełnić, jak coroku, artyku 
dem, w którym porównamy siły na- 
Iszych asów w stosunku do zagrani- 
Icy. 
| Opierać się będziemy, jak zwykle 
Ina oficjalnych listach poszczegól- | 
nych państw, tym razem jednak ma | 
terjaiu porówanczego będziemy mie |konał Hebdę. 

li niewiele, albowiem z wielu bardzo | Porównania z bliskimi / sąsiada- 
krajami nie mieliśmy w sezonie u- |mi są już łatwiejsze. Z Węgrami nie 
biegłym żadnego absolutnie kontak ; graliśmy, można jednak śmiało za- 
tu. ryzykować twierdzenie, że stać nas 

Tak więc, gdy w roku zeszłym [na wygranie z ich „czołem“ — 
Adaim EMA rościć sobie pre- Kehrlingiem, Gabrowitsem i Bano. 
tensje do ósmego miejsca we Fran-| Z Austrjakami mamy bardzo bo- 
cji, w tym roku wskutek braku da- gatą skalę porównań i to wyraźnie 
nych nie mamy żadnej do tego pod- „na naszą korzyść. Gdy jeszcze w ro 
stawy. Z jednym tylko Francuzem ku zeszłym pierwsi dwaj — Matej- 

jka i Artens byli od nas lepsi i klasy 
fikowaliśmy naszych graczy dopie- 
ro począwszy od trzecięgo iniejsca, 
w tym roku Tłoczyński, który ma 
wygrane z Matejką (Kraków) i Ar- 
tensem (Meran) oraz z piątym na li 
ście Baworowskim. musi być 
sklasyfikowany na pierwszem miej 
scu. Hebda przegrał z Matejką, nie 
grał z Artensem, ale wygrał z trze- 
cim na liście Kinzlem, i zremisował 
z Metaxa, byłby więc klasyfikowa- 
ny w okolicy trzeciego miejsca. 

W Czechosłowacji lista wygląda 
anstępująco: R. Menzel, 2 i 3) Hecht 
i Siba, 4) Malecek, 5 i 6) Krasny 1 
Vodicka, 7) Zaoralek. Z Menzlem w 
tym roku nie graliśmy. Z Hechtem 
Tłoczyński raz wygrał i raz prze- 
grał, przegrał on również z Sibą, a 
wygrał z Maleckiem. Hebda prze- 
grał z Hechtem i Sibą, a Wittmann 
nawet z Maleckiem. 

W. porównaniu więc z rokiem u- 
biegłym jesteśmy w stosunku do 
Czechów bezwzględnie słabsi,. Po- 
twierdziło się zresztą całkowicie wy 
powieglziane przez nas w roku ze- 
szłym twierdzenie, że aczkolwiek 
na papierze wykazujemy nad nim! 
wyższość, to jednak z każdym z ta 


{L 


posla C. S. R. Girsy. 


UCZESTNICY WALNEGO ZGROMADZENIA Ł. K. S. 
z nowym prezesem posłem Wolczyńskim pośrodku. 


St. Marusarz i prezes P. Z. N. min. Bobkowski w chwili 
nagrody. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
i 
i 
| 
| 
| 
| 


OTRZYMUJE PUHAR 


SZERMIERZE l-go KLUBU ŚLĄSKIEGO 
z prezesem kom. Żółtaszkiem pośrodku. 


piiskiej w Partenkirchen, uzyskuje 
trener norweski Niemców  Kaarby 70 
m. którą to długość prasa podaje ja- 
ko nieosiągalny rekord. bo drugi Nor- 
weg Kobberstad uzyskał tylko 64 m. 
a najlepszy Niemiec Ostler — 66 m. 

Zestawienie tych kiłku cyfr z ostat- 


terenie. aczkolwiek w nieco łagodniej" 
szej formie reprezentuje SŁ Maru- 
sarz i jego brat Andrzej. Natomiast 
zwycięzca konkursu młody student me 
dycyny Nils Eie. który skoczył usta- 
ne 71 i 70 m., skłania sie raczej ku 
spokojniejszemu w powietrzu stylowi 
Thamsa,  reprezentowanemu u nas 
przez Br. Czecha w jego klasycznej 
odmianie, przez Kolesara. który jednak 
skacze z innem. niż Thams i Czech 
wychyleęniem — i wreszcie przez 
Łuszczka. 

Sprowokowana przez Jonsona i Ko- 
lesara elita skoczków pokazała co 
potrafi. W szczerze sportowym zapa 
le zapomniano o punktach do mi- 
strzostw słowiańskich. dla których 
wygrania wystarczył jeden  ustany 
skok... 

Skakano — i trzeba to z dumą pod- 
kreślić — walczyli tylko Polacy z. 
Norwegami, Konkurencja czeska nie 
istniała mimo skoków też pięknych. 
mimo trzeciego miejsca Lukesa, który 
gdyby nasi nie szli na rekord, byłby 
na fakiemś 11—12 miiejscu. 

Skok St. Marusarza na 74 m. był 
rzeczywiście piękny.  Pozatem - usta- 
lene rekordii Polski i skoczni na 
Krokwi jest wielkim zaszczytem dla 
tego młodego zawodnika. Taksamo 
i A. Marusarz į Łuszczek į Kolesar ro 
bili co sie dało. 

Zestawienie wyników pokazuje Wy- 
raźnie,.że poiska druga klasa w skos 
kach jest naogół lepsza od czeskiej 
dobrej klasy Średniej. a najlepsi czes 
cy skoczkowie. wszystko jedno ze 
Svazu czy HDW nie dorastaią wogóle 
do naszej najlepszej klasy. W konkur 
sie tym skakali de facto tylko Polacy 
i Norwegowie i wyzrał ten. kto ustał 
oba skoki — jedyny z „siedemdzie- 
siątkarzy” Eie. Gdyby drugi skok St. 
Marusarza był ustany, a rzeczywiście 
niewiele do tego brakowało — on byłby 
t pierwszy w konkursie. 
stoją W| Słusznie też zachecał 


mieli możliwie najlepsze warunki, 
Jak mówiliśmy — skoczków spro- 
wokował Jonson. Pokazał rzeczy- 
wiście norweską klasę skoczków, pie- 
kielne wybicie i pełna dzikiej energji 
niej niedzieli jest bardzo pouczające. | pracę w powietrzu, pracę na zdobycie 
Przedewszystkiem skocznia na Krok-|każdego metra. Taką samą formę po- 
wi po kilku pociągnięciach p. Oppen- | kazał również drugi Norweg. stosun- 
haima. który ją „porządkował* w je- | kowo mniej przez  zahypnotyzowana 
sieni, jest rzeczywiście doskonała. przez polskich skoczków publiczność 
Skocznia jest obecnie wybitnie dłuż-| zauważony — Vig, na którym było 
sza. Pozatem była doskonale przygo- | znać wielką klasę Kongsbergu. 
towana znawstwem Jonsona | wielką Obaj są reprezentantami „gwałtow= 
pracą pułk. Wagnera. a podczas kon- 'nej* techniki w powietrzu tak popu- 
kursu pilnowana tak. że skoczkowie l[larnej w Norwegii która na naszym 


listach zagranicznych 
p 


|kich graczy jak Siba. Vodicka, czy maliśmy mniejwięcej pozycję zeszło 
Hecht możemy zawsze przegrać. W |roczną. jesteśmy zdecydowanie słab 
tym roku moglibyśmy naszych gra- |si od potęg tenisowych — Francji, 
czy sklasyfikować dopiero na czwar |Anglji, ponadto od Włoch. Możemy 
tem miejscu. jednak już liczyć na sukces z Niem- 
Porównanie z Niemcami wypada |cami (nie jest to jednak zasługą 
w tym roku znacznie na naszą ko |podniesienia się naszego poziomu, 
rzyść. Z pierwszym na liście Cram- |a wywołane zostało poprostu wyco 
[mem nie graliśmy. możemy jed- |faniem się Prenna), możemy nato” 
inak napewno przypuszczać, że Miast liczyć w przeciwieństwie do 
ijest lepszy od naszych graczy. Na [roku przeszłego na zwycięstwo z 
drugiem natomiast miejscu znajdu- | Węgrami i Austrją, na ciężką, ale 
ją się Frenz, Menzet i W. Nourney. prawdopodobnie przegraną walkę z 
Otóż Tłoczyński wygrał z Menz- | Czechosłowacją. 
lem i spodziewać się należy, że kwe| Mamy też podstawy do przypusz 
stja wyniku z każdym z graczy skla |czeń, że wygramy z  Jugosławją, 
lsyfikowanych za Crammem będzie Szwajcarją, Danją, Szwecją, nawet 
isprawą otwartą. Na szóstem miej- |Holandją mimo jej ostatniego zwy 
scu sklasyfikowani są Denker, Des- |Cięstwa w puharze Davisa. Tak, jak 
sart, Haensch, Henkel, Kuhlman i|i*w latach poprzednich, wszystkie 
Dund. Interesuje nas to z tego po- |obliczenia może wywrócić fatalna 
wodu, że Wittmann wygrał z Haen- |sytuacja w grze podwójnej, ten 
schem, co posiada bezwzględnie du jpunkt bowiem zawsze niemal decy 
że znaczenie. ¡duje o wyniku. 


Przechodzimy teraz do Włochów, |, Wyniki Jedrzejowskiej 


doręczania 


c LLL ZZ ZZOZ Z ZZ ZZ IID Z O NA eama 


nas kapitan 


z którymi w tym roku w przeciwien tym roku na niższym poziomie. Prze ¿drużyny czeskiej byśby jechali do 
stwie do lat poprzednich mieliśmy |grała ona z trzema  Niemkami: |Sojleftea. mimo. że oni nie jadą. bo 
Krahwinkel, Aussem i Horn, może | przecież — jak powiedział — macie 


niezwykle ożywiony kontakt. Bi A 
SAG ed SAPO: 1) więc liczyć w Niemczech na dobre najlepszych po Norwegach skoczków 
wk miejsce, od Stuck-Rcznicek |w Europie. l aczkolwiek wielki jest 


Stefani, 2) Morpurgo, 3) Palmieri, ; ; 
4) Rado, 5) Sertorio, 6) aai jest bowiem napewno lepsza (ła-'WYsilek finansowy PZNP, trzeba przy 


Hegemonja trzech pierwszych |twa wygrana w Meranie). | kazać A a sko WO nój: 
Włochów Stefaniego i Palmierego| We Francji mogłaby Jędrzejow- | większych znawców — Skandynawów. 
bezpośrednia, a Morpurga tylko po- ¿SKa liczyć na drugie miejsce, podo- j 
średnio, jest widoczna. Rado poko- |bnie jak dawniej. Jest napewno 
nat również Hebdę w Meranie, tak |słabsza od Mathieu, pokonała nato- 
że mimo wszystko możemy naszych |'iast drugą na liście Henrotin. Ję- 
graczy sklasyfikować dopiero na drzejowska cięgle jednak rywalizu- 
piątem miejscu z Sertorio, z którym |J€ tylko z najwyższą klasą, nato- 
obydwaj zremisowali. Dalsi gracze |miast od swych konkurentek w Cze; 
są słabsi: Taroni został pokonany jchosłowacji.i na Węgrzech (poza 
przez Wittmanna, tak samo jedena |nieszczęśliwą porażką z Baumgar- 
sty na liście Serventi. ten), oraz w Austrji jest wyraźnie 

Nie graliśmy zupełnie z Jugosła- |!PSZa- 
wią, Belgją, Rumunią i Grecją. Je- 
steśmy lepsi od mistrza Szwajcarji 
Ellmera, którego pokonał i Tłoczyń 
ski i Hebda, w Holandji ustępujemy 
jednak na papierze Timmerowi, dru 
gie miejsce jest natomiast obsadzo 
ne mocno przez kilku naszych gra- 
czy. Nie mamy żadnych danych po- 
równawczych z Danją i Szwecją pe 
za porażkami w hali, które w grach 
na kortach otwartych nie są miaro- 
dajne. 

Reasumując dane powyższe mu- 
simy dojść do wniosku, że utrzy- 


K. K. 


R. Mosin. 


Mistrzostwa tenisowe USA na kor- 
tach krytych odbędą się w dniach 10 
— 17 marca w New Yorku Borotra, 
Merlin. Feret i Boussus, którzy udają 
się aa te mistrzostwa. występować bę” 
da jako zespól Międzynar. Lawn-Te- 
nis klubu we Francji, a nie jako ofi- 
cialni reprezentanci swego kraju. 
Mecz tenisowy pz o Ó A Pa 

ochy rozegrany zostanie w hali kr 
tej w Medjolanie 16. 17 i 18 b. m W CYRANEK 
drużynie czeskiej grać będą Menzel i|pokonał KazanowSkiego w półiis 
Hecht. nałach m, Warszawy, 


+. 


AUSTRJA — ANGLJA 2:1. 
Jeden z meczów turnieju po- 
zieszenia dla drużyn hokejowych, 
które odpadły od gier finałowych 
w Medjolanie 


NOWY POMYSŁ AMERYKAŃSKI 
Podczas treningu biegów z płotka- 


mi stosują oni poprzeczkę górną, 
która zmusza przy skoku do właśa 
ciwego nachylenia tułowia, 


pom A Z A A ZZ Z W 


Gdy ktoś z 


papą SIE 


Reksza 


Z 


was zawiiie kie-,że zaciemnić wspaniałej karje- | lecz 


PRZEGLAD SPORTOWY 


wkrótce szczeście 


dy do m asta Pueblo w Arizo-|ry Jacka Dempseya i to nie leszcza go ponownie. Wybijaiący 
IRC „będzie napewno Sstarym,|ży bynałnniej w moich inten- 
podróżnym zwyczajem, wypyty | cjach. Uważam tvlko. że war-| Johnson nokautuje go w 11 run 


wał hotelarza co w Pueblo spe-|tość wyczynu Andrzeia Chiari-| dzie, 


ciainie warte jest obejrzenia. W | glione powinna znaleźć należyte 


czasach prohibicji 
wam z chytrym uśmiechem kil- 
ka  przytulnych 


„Speak-easy“, 


obecnie możec'e zobaczyć „naj- 


grubszego 


człowieka w Arizo- 


nie”, „psa piszącego na maszy- 


ne” it p. Obawiam się jednak, 
czy nie ommniecie przypadkiem 
najciekawszej mojem zdaniem 
osobistości, zamieszkującej w 
Puebio. Chcę właśnie temu za- 
pobiec. 

Andrzej Chiariglione jest te- 
raz kierowcą taksówki. Nat- 
kirąć się możecie na niego za- 
raz po wyjściu z pociągu, może 
on właśnie będzie was tramspor 
tował do hotelu. 

Nazwisko . Chiariglione 
wam pewno nie mówi, zastąp- 
my je więc sportowym psceudoni 


mem: Jimmy Flynn. Wiecie już owej chwili około 


wskazanoby; zrozumienie į należyte uznanie. 


Bądźmy sprawiedziwi. 
3€ 


Chiariglione rozpoczął swoją 
zawodową karierę  pięściarską 
jako 22-letni chłopak, w roku 
1901. to znaczy w czasie, gdy 
Wiliam Harrison. jeszcze nie 
„Dempsey“, biegał po podwó- 
rzu swego oka w krótkich spe 


denkach i boso, zabawiając się: 


z rówieśnikami w „przecinanc 
woisko™. 

Niezwykłą siłą fizyczna Chia 
rigiione'a znaną była powszech 
nie i ona właśnie wvprowadzi- 


[ta go na sportową arenę. Pierw 


sze wałki wygrywa Jim Flynn 


niclz zupełną łatwością i z porażką | 
|ERECAA się dopiero w r. 1903 


z rąk Jacka Roota. Stacza do 
20 meczów | 


się wówczas na czoło Jack 
zwyciężają go także 
Sam Langfort i Al Kaufiman. 

mia roku 1912-ym znajduje 
się Jıanmy Flynn o krok od zdo 


bycia chatmpionatu światowego 


Sobota, 17 lutego 1934 roku 


opu-|strzowskim tronie. Jack John- | 


Nr. 14 


nokautowalem Dempseya... 


Chwytany ciągłe w clinch nie | znokautowany bezapelacyjnie— 


son, już wtedy mistrz świata. może zadać decydującego ciosu|poraz pierwszy i jedyny w swo 
stacza z nim rewanżowa walkę.! — ponosi go temperament — zaj jem życiu... 


Trwa ona 6 rund i. iak twierdzą 
ci co ją widzieli wykazuje zna- 
czną przewagę Flynna. Mu- 
rzym, osłabiony ciężk emi u- 
derzeniami w tułów. ustawicz- 
nie przetrzymuje w klamrach, 


-- jednak nie sądzone inu było|co wyprowadza Flvnna z rów- 


zasiąść kiedykolwiek na 


mi- | nowacti... 


Hapoel mistrzem Palestyny 


Tel-Aviv, 7 lutego 1934. 

Lata wielkiej sławy świetnego 
zespołu Hakoahu zrobiły > swoje: 
sportowcy żydowscy zapalili się da 
sportu piłkarskiego, do którego zre- 
sztą mają specjalny pociąg. 

Liczne tournee wiedeńczyków za 
granicą pobudziły młodzież żydow- 
ską do wstępowania do szeregów 
| piłkarskich. 

Znajduje to wyraz również w Pa 
jlestynie, gdzie piłkarstwo jest naj- 
bardziej wziętym i kasowym spor- 
item. Największym oczywiście prze- 


o kim mowa? Nie? Może nie|zwycięża takich pięściarzy jak bojem sezonu są rozgrywkiLigi pa- 


wiecie także, że 


sławny „The; Fred Davis, Willard Bean i Gra-ilestyńskiej i ich koronacja — mecz 


Mankiller“ Jack Dempsey byt w|ham. Bije następnie „Cyclone, Makabi z Hapoelem. 


karjerze swojej znokautowany | Keilvego i George iard'mera,' 
już w lei rundzie i że nie uczy-|ex-mistrza Świata 


w. półcięż- 


nil tego nikt inny. a właśnie Jim| kiei. 


Flynn? Nie wiecie?.. 

Skończony. dawno wycofany 
z obiegu Dempsev do dziś dnia 
nie przestaje zbierać dowodów 
zainteresowania i pamieci całego 
świata sportowego. Sedziuje na 
meczach, menageruje. filmuje, że 
ni się i rozwodzi — czytamy we 
wszystkich gazetach. oglądając 
uśmiechniętą twarz Tiger Jacka. 
Żaden pięściarz w Ameryce nie 
Dyt nigdy wielbiony w tym stop 
niu co William Harrison—Demp 
sty, żaden po opuszczeniu ringu. 
nie skupiał na sobie tak dlugo u- 
wagi i sympatii tłurmu, 

Może właśnie dlatego wyczyn 
Jima Flymna zawsze bazaielizo 
wano. może właśnie dlatego: cv 
tuiąc rekord Dempseva omiiana 
często pewną pozycję z datą 13 
lutego 1917-40 roku... 

Dempsey zaczynał wów- 
czas boksować. To zda- 
rzyło się w samvmi początku je 
go Karjery. — Przypadek. — 
W ten sposóh komentują zazwy 
czaj owo pamiętne spotkanie w 
Sali Lake Citv. 

Nie było mięściarza bez po- 

rażki. Spośród mistrzów świa- 
"towych wszechkategoryi jedy- 
rv Gene Tunnev nie zaznał ni- 
gdy nokautu. przegrywając raz 
tvlko na punkty. 

Nokaut z rąk Flvnna nie mo 


Kiedy w roku 1906-vn1 mi- 
strzem Świata wszechwag zosta 
ie Tommy Burns. Flvnn spoty 
ka się z nim w Los Angeles, zo 
staje jednak znokautowany w 
15-€i rundzie. 

Wygrana z Jackiem Twin 
Sullivanem i nokautv zadane w 
rok później Gardinerowi i Dawi 
dowi Barry. dźwigają znów 
Flynna w opinii fachowców, 


Najlepszy pływak Polski Bocheński 
złamał nogę w czas e ćwiczeń wojsko. 
wych i leży w sap talu w Krakowie. 
Noga zrasta się bez kompkkacyj. 

Dalszy ciąg mistrzostw narciarskich 
Zw. Makabi w Polsce rozegrany z0- 
stanie w Kryuicy w dniach 17 i 18 b. 
nr w-mastępujących konkurencjach: 8 


kim. dla pań; 12 kim. dla senjorów i 
4 klm. dla młodz:ków. 


Szermiercze mistrzostwa DOK VIII 
w Grudziądzu 
Zorganizowane przez kapt, Sożyń: 
skiego zawody szerimiercze zgronia- 
dziły doborowy materiał najlepszych 
ośrodków na Pomorzu jak Toruń, Bvd 
goszcz, Starogard į Grudz'ądz Ww 
Wyniki przedstąwiają się następu- 
jaco: I klasa oiicerska w szpadzie: 1) 
por. Chmielik (Toruń). 2) por. Frysz- 
czyn (T). 3) por. Koprowski ((ru- 
dziądz). Il kiasa oficerska w szpadzie: 
1) ppor. Kancz (Bydgoszcz). 2) ppor, 


0 puhar zimowy P.Z.G.$. 


W dnach 17 ; 18 b. m odbędą sięjo zimowe mistrzostwo Poiski, do któ- 


we Lwowie na sali Ośrodka F. W. fi-|rych zgłosiły udział 


następujące ze- 


uałowz rozgrywki w koszykówce pań |społy: IKP — Łódź, KPW — Poznań, 


Upadek ger 


s-orfowych w Łodzi 


Kwitnąca gałąź sportu łódzkiego 
-— gry sportowe chylą się powoli 
ku upadkowi. co datuje się już od 
chwili, gdy młodzieży szkkomej za- 
bronicao oależeć do klubów. Przed 
niedawnym czasem zakończone do 
piero zostały mistrzostwa okręgo- 
we. 

Zaszczytny tytuł mistrzowski w 
koszykówce żeńskiej przypadł sii- 
nej i dobrze skomp.etowanej druży 
nie fabrycznej IKP. która zresztą 
zatrzymała i mistrzowski tytuł pol 


Polonia — Warszawa, Unja — Lublin 
i Czarni — Lwów. przyczem drogą ło 
sowamia podzielono drużyny na 2 grue 


py. I grupa: IKP (Łódź), Unia (Lublin): 


i Czarni (Lwów). M grupa: KPW (Po 
znań) i — Polonia (W-wa) 

Na mistrzostwa te zespół stołecznej 
Polonii wyjeżdża w następującym skła 
dzie: Olczakówna, Szm:dówna, Kaniec 
ka. Stankiewiczówna.  Oiesińska, Du- 
chówma, Wiewiórska, Kozakiewiczówe 
na i Josephy. Przyczem udział Du- 


jchówny wątpliwy ze względu na zakaz 


ski. Ubiegłej niedzieli IKP zakwali- | 


fikowało się do finalu zawodów o 
puhar PZGSzu. który odbedzie się 
w ostatnią niedzie:ę b. m. we Lwo- 
wię. 

W kcakurencji męskiej, tytuł mi- 
strza przypadł zupe'rie łatwo dru- 
Żynie Wojskowego K.S., 
była też wicemisirzostwo Polski, a 
w niedzielę zakwalifikował się rów 
wież do tnału puharu PZGS-u. W 


| grua: Yianca (Kraków), Jag etonja (B'a 


która zdo-| 


lekarza, który stwierdził objawy cho- 
roby ślepej kiszki. 
Kierownikiem drużyny 
pałka. 
Finał mistrzostw zimowych w ko. 
szykówce męskiej o puhar PZGS roze- 


jest p. Ka- 


Na początku ostatniego sezonu 
piłkarskiego nikt nie przewidywał 
tak bolesnego finiszu wielokrotnego 
l mistrza Palestyny — Makabi (Tel- 
Aviv). 

Tymczasem sezon tegoroczny wy 
„kazał, że Makabi nietylko że nie 
„robi postępów, ale cofa się w tył: 
nad biało - niebieskimi reprezen- 
„tantami Palestyny zemściło się nie- 
„róbstwo. Wówczas gdy Hapoel in- 
tenzywnie pracował and sobą, tre- 
nując dwa razy tygodniowo pod 
kierownictwem Krausa, b. piłkarza 
iHakoahu w Grazu — Makabi spo- 
czywała na łaurach. 

Wszystkich uderzyć musi trium- 
lfalny marsz Hapoelu w  mistrzo- 
stwach Ligi palestyńskiej. Zdobyc 
„w 12 meczach 24 pkt., to istotnie 
Irzecz niecodzienna. 
| Drużyna ta jest oparta o dosko- 
'nałego bramkarza Bergiera i obron 
ców Brikiera oraz Beth-Halewa; w 


W sumie nowy mistrz piłkarski 
Palestyny jest dziś bezwzględnie go 
dny tego tytułu. Drużyna gra z gło- 
wą, taktycznie i technicznie dosko- 
nale. O różnicy poziomu może 
świadczyć fakt, że na drugiem miej- 
scu uplasował się Hapoel (Haifa) 
z 13 pkt mniej, zaś na trzeciem do- 
pietro Makabi (Tel-Aviv); 4) Ma- 
kabi (Petach-Tykwa), 5) Makabi 
(Nes-Cyjon), 6) Makabi (Recho- 


wot). 
Na sobotnim meczu dwu rywalek 
publiczność wypełniła trybuny i 


miejsca stojące po brzegi. 


Aczkolwiek, nawet gdyby Maka- 
bi wygrała, Hapoel i tak zdobyłby 
mistrzostwo, temniemniej jednak 
stawka tak wielka, jak moralne mi- 
strzostwo Palestyny wywołała duze 
napięcie wśród widzów i graczy. 

Pierwsze 45 min. gry upływają 
pod znakiem koncertowej gry Ha- 
poelu i nikt nie wątpi, że rozprawi 
się już z Makabi, jak będzie chciał. 
Fo przerwie charakter gry zmienia 
się jednak niedopoznania, z chwilą, 
gdy sędzia nie uznaje 4-tej bram- 
ki, strzelonej po wspaniałym biegu 
solowym Nudelmana. Krzywdząca 
ta decyzja załamuje zespół i wpro- 
wadza chaos w szeregi Hapoelu. 

Od tej chwili do głosu dochodzą 
biało-niebiescy, którzy nawet zmu- 
szają raz Hapoel do kapitacji. Dal- 
sze jednak wysiłki nie odnoszą re- 
zułtatu wobec wspaniałej gry Ber 
giera — bramkarza Hapoelu. 

Tak oto się zakończyły te wielkie 
derby Palestyny, wywołując wielką 


| napadzie króluje Nudelman, które- | radość wśród, proletarjuszów, któ- 
go biegi i strzały wywołują wprost jrych Hapoel jest przedstawicielem. 


popłoch w szeregach przeciwników. 


Rczwadowski (Starogard), 3) por. Śli 
wiński (Gr.). A 
t | kiasa oficerska w szabli: 1) mor. 


Korespondencje 2 całego kraju 


wśród społeczeństwa żydowskiego w 
Radomiu celem zwerbowania odpowie: 
niej ilości członków, których zada- 


Koprowski. 2) por Frvszczyn, 3) por. |niem będzie duchowe i materialne po- 
'Chmiet:k, M klasa oficerska w szabli: | parcie k'ubu. Postanowiowo utworzyć 


+1) por. Śliwiński, 
| (Toruń), 3) ppor. Rozwadowski, 
| wachm 
iŚniegowski (Gr.), 3) st. ogniomistrz 
i Kucharski (Toruń). I klasa podoficer: 
ska w szabli: 1) st. ogn. Kucharski, 2) 
wachim (Grzegorek, 3) wachm. 
£gowski. 

| Mistrzostwa bokserskie Wilna odbę- 
dą się dn. 17 i I$ b, m. 


Naiwięcej zawodników zgłosiło Oz-| zinnego, ) 
Walki maia się odbyć ma no-| Kwaźnicę i por. Miszra, przy współ- 


misko. 
wym rngu, zamówionym przez Miej- 
Iski Komitet WF, i PW, Jest jednak 
pewna bawa, że ring uie zostanie na 
<zas wykonany, í 

Na śląskich boiskach pilkarskich pa 
nował w ubiegłą niedzieię względny 
spokój. Mimo trzech rezerwowych 
graczy Ruch zwyciężył Dąb 4:2, KS. 
| Chorzów uległ na własnem boisku KS. 
| Sląsk Świętochłowice 0:5. Sensacią po 
"niekąd było zwycięstwo Pocztowego 
PW. które grało bez Urbana, nad 
Czarnymi w Chropaczowie 

Gniezno. Cuiavia — Zdrój (lnowroc- 
ław) zwycięża Stelię w zawodaali bok” 
serskich 9:7. Wyn'ki: Radomski HI ; 
Olejniczak remisują: Mrozowski wy- 


2) por. Morzyszek | nowe sekcje sportowe i stanowczo „O 


młodzić* sekcję piłkarską, Na żądanie 


| I klasa podolicerska w szpadzie: 1) |wydać zwotnienia „primadoiwrom” sia | 
Grzegorek (Gr.), 2) wachm. | rym, które wie przywoszą Żadnej kO- 


rzyści klubowi. lecz szkodzą i demo- 
raizwją młodych graczy 
Przewodniczył energicznie i spręży- 


Smie- | ście p. Strausman Michał. 


Grodno. W sobotę dnia 10 b. m. od- 
było się zakończenie drugiego turniecu 
«istruktorskiego kursu narciarstwa nie 
prowadzonego przez por. 


pracy trenera Tauno Lapalainena. 

Odbyły się zawody o osbznakę PZN. 
na trasie 12 kim. Bieg ten, który ze 
względu na szalejącą poprzedniej nocy 
wwichurę należałoby raczej nazwać bie- 
giem z przeszkodami, (drzewa spadłe 
w wielu miejscach utworzyły prawdzi” 
we barykady), przyniósł tem niemniej 
niezłe wyniki: 1) Wierzbicki Kazi- 
mierz (S. N. SI p. p.) 59:15, 2) Za- 
rembski (Toruń) 1:08:59, 3) Małachow= 
ski (S. N. Makabi Grodno) 1.8.41, 4) 
Szramkiewicz Ronmald (Poznań) 1.9.12, 
5) Fimk 1:09:44. 

W mistrzostwach bokserskich pod: 
okręgu Grodzieńskiego, które odbyły 
się w dniu 11 b, m. startowało 6 par. 


punktował Sytka, Rogowski — Bidziń| Wyniki są następujące: w papierowej 


skiego; Marcysiak Mi przegrywa do 
Jaśkowiaka przez techn. k o.; Pachol- 
sk: ulega na punkty Kaczmarkowi Il; 
Kłos przegrywa z ŻZelerskim przez 


| 


techn. k .o.; Zieliński H zwycięża przez | 


wadze Chat'n (M) zwycięża Dancy- 
giera; Szuster (M) bije kolegę kiubo- 
wego (Ośr) Polaczka; Jerzy | (mistrz 
Okr. Biał.) zwycięża Rysia (©śr); 
Jerzy Il — Perelsztajna (M); Jurow- 


grany zostane w dnach 24 i 25 bm. | poddanie się Jankowskiego: Juskowiak i ski (Ośr.) remisuie z Halperinem (M). 


w Warszawe. Tytułu mistrza broni 
krakowska Yamca. Zespoly podzielone 
zastały na dwe zrwpy: w pierwszej 


łystck), Unja (Lub! n); w drugiej spot- 
kają się: Dror (Lwów). Polonja (War- 
szawa). WKS AŁódź). Zwycięscy grup 
walczą o p.erwsze m ejsce 

Dalsze spotkania  trójkowych mie 
strzostw stolicy w siatkówce klasy B. 
przyniosły następujące wyniki: Panie: 
KPW I — Warszawianka M 2:1 (15:74, 


klasie B. w obu konkurencjach: mę- | 13:15, 15:8), KPW Il — Warszawian- 
skiej i kobiecej tytuły mistrzow” „ka I 2:0 v. o. AZS — Ewa 2:0 v. o., 
skie przypadły robotniczym zespo | Zielonka — Skra 2:0 v. o. Pozostały 


łom TUR, które wykazują najrów 
niejszą forme. 

W siatkówce żeńskiej. mistrz 0- 
kręgu HKS prezentuje dziś dobrą 
klase. a na mistrz. Polsk. był 
o krok od zaszczymego tytułu. 
W siatkówce meskiej, która w Ło- 
dzi "posiada wspaniałą tradycję, 
mistrz zimowy Absolwenci spadli 
w ' miedzieę na trzecie miejsce. w 
mistrzostwie Polski w Poznaniu. W 
klasie B. mistrzostwo zdobyła dru 
żyna Strzeleckiego KS. 

© W hazenie 
Fzne duje sie w pewnych rękach 
ŁKS-u. a w klasie B — Wimy. 
Mistrzem Łodzi w szczypiornia- 
ku jest Zjednoczone. które jednak 


na mistrzostwach Polski nic ode-,z 
ILwów — Kraków — Tarnów. 


srało poważniejszej roli. 


mistrzostwo  Poiski* 


jeszcze trójki: KPW [ (bez porażki) i 
Zie:onka. AZS, KPW U (po jednej po- 
rażce). Panowie: Skra — AZS VI 2:1 


2:0 (5:1. 16:14). KPW M — Warsza- 
wiaka Il 2:0 v. o. KPW II — AZS IV 
2:06 (15:9, 15:7), Zielonka I — Iskra I 
2:6 (15:9, 15:8). Pozostały jeszcze trój 
ki: KPW I. KPW III. Stra, AZS I (bez 
porażki) oraz KPW II. Zielonka I AZS 
IV (no lednej porażce). Sędziowali pn. 
Niwiński, Hasselbuschh i Sawoniak. 

Ping-pongśści YMCA warszawskiej 
walczyć będą aw Poznaniu w dniach 17 
i 18 b. m. w skladzie: Fryk Gałkow- 
pk Weremowicz, Sobczak i Tłuchow- 
ski. 

Doroczny mecz tenisa stołowego 
Kraków — Lwów odhędzie się w nad- 
dlodzacą nmiedzieię w Tarnowie razem 
trójmeczem międzymiastowy mi 


przez poddanie się Gawlaka, Sędzia p. 
Derda z Poznania. 


W turnieju siatkówki KS Qimnazium | kół — Makabi 4:30; Makabi I — M 


Stela — Sokoła żeńsk. 30:14 

Radom. Walne zebranie doroczne 
ŻTGS-u wybrało ponownie na prezesa 
p. Natana Rubinsztajna. Na wniosek 


Częstochowa. Turniej „Słowa Czę: 
stochowskiego”. S'atkówka pań: So- 
a- 
kabi TI 30:13. Siatkówka panów: Bry- 
gada — Makabi 30:5; Podchorąż — 
Sokół 30:22; Brygada — Sokół 30:22: 
Podchorąż — SMP 30:6. Koszykówka: 


|n. Bajtlera uchwalono utworzyć Koło | Brygada — Makabi 71:5; Podchor, — 


prowadzona będzie szeroka 


Szermierczej odbył sę w Brukseli 


ing. Tadeusz: Zubrzycki. 


Wmioski, zm erzające do reformy mi 
i Stnzostw | skrócen a czasu turn'eju z0- 
|stały olbrzymią większością odrzucone 


Miłośników ŻTGS-n. W tym celu prze | Sokół 28:10; Brygada — Śokól 82:16. 
akcja 'Podshor — SMP 40:6: Brygada usta- 


Na planszy szermierczei 


| Kongres Międzynarodowej Federacji | nowanym: (i epłaconymi) przez s'ebie. | 


Turniej kob'ecy o m'strzostwo War- 


przy udzale delegatów 17-tu państw. j szawy rozegrany będze w niedzielę o 
(11:15, 15:13, 15:10), KPW I — Laur I, Po'skę reprezentował wiceprezes PZS.| godz. 16.ej w Ośrodku W. F. (Al. U.: 


jazdowskie 3). Mstrzostwa tę będą 
baczuie obserw'iwane przez kap tam 
sportowego i zarząd zwązku. ponie- 
waż w zaieźności od wykazanezo po- 


Dzięki temu polsk mandat organizacyj 7 Wu uczesiniczek zdecydowana zo- 
ry obejme peny program wa!k ady- | 


w dnainych i drużyrowych w trzech 
bron ach oraz floret jednostkowy i ze- 
sp łowy pań, Termin mistrzostw pozo- 
| staje bez zman 20—29 czerwca b.r. 


stane Sprawa, czy warb: wystaw ać 
reprezentację kobiecą na m'strzostwach 
Kurepy : urządzać dalsze el'm macie. 

Do ttm eju zgłosły sę najkipsze flo 
recstki z mstrzynią Polski Rowecką 
(AZS Poznań) i mstrzymą Warszawy 


Ki ngres powziął w sprawie zagad e | Duchówną (Polonia) na czele. Pozatem 
Ima sędz:owsk ego decyzię zasačniczą, tna lście zapisów znajdują Się nazwi- 


| że każda reprezentacja państwowa tna 
| adtad przywozić ze sobą sędzów w 
i eroporcii: jeden arbiter na czterech za 
|woduków. Resztę kompielu jurorów 


l uzupełni Federacja kandydatami, zam a 


ska Lanżank (AZS P maá), Stanosz- 
kówny (Ślask: Kiub Szermierczy). Go- 
tyńsk'ei (Warszawanka), dr. Sereni, 
Srokowskiej i Zaudrówny (AZS War. 
szawa). 


czyna walić głową, zmieniając 


walkę w krwawą bijatykę, któ-| 


rą przerywa policia. Na podsta- 
wie 6 stoczonych rund Sędzia 
ogłasza zwyciestwo Johnsona: 
'przyjęte krzykiem i awanturą- 
¡mi publiczności. 

'4 watki no docision. a następnie 
zadaje mu k. o. w 5 r. „(ium- 
boat“ Smith. W roku następ- 
nym wygrywa znów kilka spot 
lkań. lecz później zwycięża go 
Jack Dillon. Cari Morris, a Jim 
Cofiey nokautuje go w 9 run- 
dzie. 


| I właśnie wówczas. kiedy sta; 
lwa ringowego nikt już nie 


|rego 
bierze poważnie w rachubę. 
przychodzi do spotkania w Salt 
Lake City. Utah. 

Flynn ma być łatwym łupem 
dla groźnego Jacka Dempscya. 
Bowiem „początkujący“ — jak 
się upierają niektórzy — Tiger 
Jack jest już w istocie. mimo 
młodego wieku dojrzałvm bo- 
kserem. Ma on za sobą 27 walk, 
stoczonych w ciągu dwu lat z 
czego jedną tylko przegraną — 
z Jackiem Downevem. 18 zaś 
wygranych przez, k.o.! Jim 
Flynn obchodzi akurat 16-lecie 
pracy w ringu. dźwiga - na 
grzbiecie 38-mv „krzyżyk“... 

13-g0 lutego 1917-g0 roku 
Flynn zdobywa się na czyn, 
który dlań znaczy więcej, niż 
wszystkie zwycięstwa w całej 
jego karierze. Już w 1 rundzie 
Dempsey leży nieprzytomny; 


Następujących sędziów rnzgowych i 
punktowych wyznaczył Wydz 'ał Spraw 
Sędz owskich PZB na indyw dualne 
mstrwostwa Polski, które odhędą sę 
w Poznaniu w dniach 2, 3, 4 marca: 
I Kwast (Łódź), St. Cendrowski, St. 
Pastwrczak T. (W-wa), Cynka H. 
(Slask) Moskal (Kraków), T. Jacki 
(Lwów), Koprowsk (Pomorze), Zapłat 
ka J., Latowsk F. Kalas;ński, Janusz, 
Derda K.; mierzących czas: Michalski, 
Derda, Suszyński, Dolanta. 
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| nowita rekord kosžy, rziwając 82 kosze 
jorzez Łempickiego, Liska i Skawińskie 
RO. 


W Oliwie pod Gdańskiem odbył się 
weiki bieg naprzełaj z udziałem oko- 
ło 300 sportowców. Pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Gedanii. która przebie- 
gła w terenie górzystym i lesistym od 
ległość 3 km. w czasie 18 min. 25 sek. 
Bieg odbywał się drużynami na pod- 
stawie wręczonych drużynom  Szki- 
ców. 


Kandydatów do reprezentacji hok- 
sersk ej Polski na mistrzostwa Europy 
wyznaczył już zarząd PZB, zwracając 
sę do kapitanów okręgowych o przy- 
piurowawie, aby przeprowadził; on; Ta- 


wodnków oraz ch postępach mają być 
kierowane do Wydz. Sport, PZB (c 
dwa tygod:re). Oto lista w-a okręgów: 

Warszawa: Rothok, Plus, Małecki, 
Kazan erski, Cyran, Bakowsk. Sewe- 
ryniak, Pisarski, Antczak, Doroba. 

Łódź: Pawlak, Wożźniakiew.cz, Ba. 
uasak, Cim elewski. 

Śląsk: Jarząbek, Nowakowski, Moaz 
ko. Rudzki Białas, Gbursk , Wystrach. 
Pomorze: Wyszecki, Ch st wski. 

Kraków: Chrostek. 

Poznań: Schkowiak, Rogalsk, Kaj. 
nar, Walkowiak, S pińsk, Dankowski, 
Majchrzyck:, Przybyłski, P łat. 

Cyranek wraca do Łodzi po m strzo- 
stwach Polski i walczyć nadal będzie 
w barwach kubu Ziednoczone. w któ- 
Irym się wychował. Skoda przyr bieca- 
la już zwolnienie Cyranka. 

Bokserzy IKP walczą w niedz'elę 25 
b. m. na Śląsku w rewanżowym me- 
czu z PKS-em (Katowice). Pierwszy 
mecz, przed miesiącem w Łodzi, za- 
kończył się wygraną łodzian w stosun- 
ku 10:6. 

18 wzgl. 25 marca odbędzie się mię- 
dzymyiastowe spotkane reprezentaci: 
Łodzi, z Warszawą względnie Pozna- 
niem. Narazie am przeciwnik ani ter- 
mm nie są jeszcze pewne. 

Marjan Płochocki (sędza boksetski) 
zstał zaw eszony „przez Wydzaf 
| Spraw Sędz owskich WOZB, z wnio- 
skiem do Wydzialu Scdz'owsk'ego 
PZB o skreśienie go wogóle z listy sę- 
dziów, 

P inik. śwetny bokser wileński, wra 
ca do Warszawy, gdzie znów starto- 
wać będz e w barwach Makabi. 

WOZB otrzymał od Posusiwa RP 
w Moskwie psmo, z któregi wynika, 
że najwyższa mag Stranira sportu so- 
wieckiezo ue powzięła jeszcze żadnej 


decyzji w sprawe naw*ąqzan a koniak- | 


tu ze sportem po'sk.m. 

66 bokserów startować bodzie w in- 
dywiduainych mistrzostwach bokser- 
| skich Po'ski w Poznanu. Kontvzent 
¿da poszczególnych okręgów wyzna- 
czonych przez P. Z. B przedstawia 
se nasteępujaco: Warszawa, Ś'ąsk. Po- 
znań. Pomorze, Lwów Łódź po 8; 
Kraków 6: Białystok 4; Wilno i Lub- 


| Wr. 1913-ym rozgrywa Flynn; 


cj nainy trening. Raporty o form e Za- ! 


Akurat w rok późniei w Fort 
Sheridan, I1., „The Mankiller” 
rehabilituje. się. Tym razem, 
również w 1 rundzie. znoszą z 
ringu Jimmy Flynna. który po 
tym meczu usuwa się w-cicń. 
znika z oczu świata snortowe- 
go. Rozumie dobrze. że wygrał 
już swoje atuty: niepospolitą si 
łę i wytrzymałość — wvwiesza 
białą ilagę rezygnacji... 

l kto wie, czy nazwisko jego 
znalazłoby się jeszcze kiedy na 
szpaltach gazet, gdyby nie list. 
który niedawno temu nadszedł 


z dalekiej prowincii do nowo- 
jorskich potentatów bokser- 
skich. n 

Z okazjii tei mr. Harwey 


Bright, na łamach jednego z mie 
sięczników mieściarskich przed 
stawił najmłodszej generacji za 
pomnianą posiać Jimmv Flynna. 
Nędzne waruwki życiowe, w ja 
kich się obecnie znaiduje, skło 
nity właśnie jego przyjaciół da 
napisanią listu z prośbą o lakąś 
pomoc materjalna dla tego, 54- 
letniego dziś, weterana rękawi- 
cv. 

Czy pismo to odniosło jakiś 
Skutek — mr. Bright nie wspo 
mina. Mam to przykre wraże- 
nie, że zostało raczej bez odpo- 
wiedzi i Jim Flynn zadowolić 
się musi zapewne tym jedynym 
objawem ludzkici życzliwości, 
jakim jest artykuł Harwey Bris 
chta... 

Andrzej Chiariglione  jęździ 
taksówką po ulicach Pueblo ze 
swym stałym „pasażerem“ 
troską o smutne jutro, tragiczne 
jutro przegrywałcei z życiem 
Starości... 

Można go przywołać na któ- 
rymkolwiek z postojów. można 
nań gwizdnąć przyjętym w A- 
ineryce zwyczajem... 

O boksie mówi zawsze chęt- 
nie i z uniesieniem, jak o wiel- 
kiej, może najwiekszej miłości. 
Poświęcił mu przecie: wszystkie 


BAPEN DS —adajbiękuicisze lata. 


Dziś nie ma już wielkich ambi- 
cyj. Jest tylko szoferem i zawie 
zie was, dckąd każecie. 

A gdy zagadnać go o tamtą 
odległą a pamiętną noc w Sałt 
Lake City, uśmiecha się w po- 
czuciu swei zrozumiałej dumy i 
rzucą słowa. do których upraw 
niony jest tylko on jeden na 
świecie: 

— Oh, yes sir, pan pamięta?.. 
Wygrałem wtedy... znokautowa- 
łem Dempseyva!... 


d 


r - 
A 
D.esStarza 
lin po 3; Stanisławów 2: cyfry te nie 
obejmują pięściarzy, którzy bronią ty- 
tułu mistrzów, 

Por. Łapiński — prezes Poznań. OZB 
został mianowany głównym kierowni* 
|kiem mistrzostw bokserskich Polski. 
CAE O l >" m O 


Czy sanacja 


bokFsu Ilwowsk ego 


Boks łwowski cieszy Się w kra- 
ju, jeśli chodzi o stronę organiza- 
<viną — bardzo smutaą opija. Jak 
dalece jest ona usprawiedliwiona — 
dowodzi niestetv niski stosunkowo 
jego poziom sportowy. 

Oddawna iuż domazaliśmy się 
też z tego miejsca, aby PZB wej- 
rzał w tę stajnię Augjaszu, niestety 
napróżno. Warcholstwo nie chc'a- 
ło samo  wyfermentować i PZB 
zdecydował się, choć późno zabrać 
yłos! 

Korzystając z mistrzostw okre- 

gowych wysłano z Pomania do 
Lwowa, w charakterze sędziego 
,wiównezo oraz nadzwyczajnego 
komisarza, przew. WS. p. (iickic- 
xo. który po zbadaniu „sytuacji” 
| oświadczył co nasiępue. 
ı PZB chce za wszelką cenę uniktąć 
| kroków ostateczaych, które hbyiv= 
by dla Lwowa konipromitujące. Że 
paged na do, że nowy Zarząd 
LOZB ukonstytuował się doziero 
| przed dwoma tygodniami. że prze- 
jjał agendy w najgorszych warun- 
kach, trzeba mu dać możność u- 
poradia się ze swemi  sorawaji 
we wlasnym zakresie. 

O ileby ferment nie ustał i w nai- 
| bliższym czasie doszio z tego po- 
! wodu do zwoiania nowego nad- 
zwyczajnego wakiego zgromadze- 
„nia, wówcas PZB mianuje komisa- 
rzą z szerokiemi pełnomocnictwa- 
mi. 

Pozatem oświadczył p. Gucki, że 


2. 


NN MNA NZ M me 


j w związku z ostatnia aferą, w któ- 


ra wrmieszawych iest dwóch dzia- 


| łaczy. zwrócił sie on do ph. mir. 


| Mirskiego - Woleńskiego, kpt. Ja- 
|gickiezo i por. Szopińskiezo z oros- 


ba o zbadanie całej sprawy. 
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Decydujące starcia bokserów 


wyłonią reprezentantów okregów do mistrzostw Polski 


Łódż 


du niestartowania Jarząbka. Zwycię!$.) zwycięża b. dobrego Flaszyń- | 
żył po zaciętej walce Górecki. lskiego (Slavia, Ruda) na punkty. | 


W. średnia. Kowaczyk (Naprzód,] W. półciężka.  Jasiulek (Slavia, 
Ruda) zwycięża w 3-ej rundzie Lud Ruda) wygrywa przez k. o. w 2-ej 


Nadchodzące bokserskie mistrzo- | Ww. kogucia. 


Szymura (Naprzód 


rundzie z Joną 


(K.S P21 Ore 


stety zawodników Czarnych. któ: 
rych sekcie PZB wprawdzie w po- 
rę „odwiesił”, jednak zarząd na“ 


stwą Łodzi, dziewiąte z kolei, nie Lipiny) bije dość pewnie Pintę (I. 


p E à i zaciętej walce zwycięstwo nad Kie- 
Fyzyniosą zdaje się niespodzianek. |K, B.). Moczko (Pol. K. S.) wygry- 


czką z Concordii. | 


Bieniek (Ruch W. H.) uzyskuje po|wika (l. K. B.) przez k. 0., w 


gów). Wystrach (Pol. K. S.) przy- 


(06 Mysłowice) wypunktował pew- 
swoiłt sobie specyficzny system wal- 


czas nie zgłosił bokserów i Roma- 
nie Grzesika ze Stadjonu. 


Laow. Życzkowski oraz Przybylski, 


wadze muszej, naturalnie Pawlak |wą przez k. o. już w 1-szej rundzie 


147 
UKP) jest bezkonkurencyjny. W fi- 
aag przypuszczalnie spotka się 

n z Wojciechowskim (Geyer). W 
wadze koguciej, do finału dojść po- 
Winien Spodenkiewicz (IKP). Ze- 
szłoroczny mistrz Brzęczek 
(Ziedn.) nie zrobi wagi. W wadze 
Dónrkowej nie widzimy dla Wożźnia 
kiewiczu (IKP) przeciwnika do 
tinatu. 

Waga lekka jest wielką niewia- 
domą. Klimczak (ŁKS) nie staje, a 
Mistrz Polski wagi lekkiej, znai- 
duje Się już w kategorji cięższej, 
dzie pod nieobeoność Garnczarka 


UKP) powinien zdobyć tytuł mi-| 
strzowski. 
W wadze średniej mistrzem pd 


dzie naturalnie Chmielewski (IKP), |szej 3-ej rundzie j 
którego nikt w 'zasłużone zwycięstwo nad Wiechu- | 


Ed umiejętnościami 
Paragon iść nie może. 
W finale powinien się ou spot- 


kać z kolegą klubowym, Stah- 
lem I. 

PAN wagach  cieżkicir: Klodas 
Wima) i Krenc (IKP) nie mają 


Przęciwników. 
cyz raca uwagę start Banasiaka 1 
ano cw skiego, którzy jako mi- 
~ zowie Polski, wolni są zasadni- 
mę od tego obowiązku. Tu jednak 
chodzi w grę polityka klubowa. 
„jeżeli zwycięży pełna ósemka IKP 
ogo to nie żdziwi, a będzie tylko 
potwierdzeniem tego, co już na ten 
emat pisaliśmy, że pięściarstwo 
Odzkie chyli sie ku upadkowi, o~! 


z Wachowiakiem (K. S. „27“ Orze- 
jgów). 

W. piórkowa. Matuszczyk (Pol. 
K. S.) zwycięża po bardzo ładnej i 
emocjonującej walce zeszłoroczne- 
gu mistrza Nawę (I. K. B.). Walka 
toczyła się niezwykle zacięcie przy 
lekkiej przewadze Nawy, ale w 3-cj 
rundzie Matuszczyk posyła go do 
8-miu na deski; moment ten zadecy 
dował o ostatecznym wyniku. Kasin i 
ski (Pol. K. S. Sosnowiec) zwycięża | 
w 3-cej rundzie przez k. o. Palusa z | 
(K. S. „27" Orzegów). i 

W. lekka. Obydwa półfinały w tej 
wadze należy uznać za najpięknięj- 
sze wałki całych zawodów. Białas 
(Slavia Ruda) uzyskuje dzięki lep- 
nieznaczne choć 


lą (Concordia Knurów). Walka Plu 
cik (1. K. B.) —* Konieczny (Na-| 
przód Lipiny), tylko dzięki dobre- 
mu finiszowi w 3-ej rundzie przyno 
si zwycięstwo Plucikowi. 

W. półśrednia. Gburski (Pol. K 


Zgodnie z naszą KOR SEORUSIELN 
z Berl na, umieszczoną w Nr. Prze- 
gladu Sportowego, P. Z. L. A. atrzy= 
mal od pokrewnego związku niemiec- 
kiego propozycję rozegrania meczu, 
lekkoatletycznego pań 6 nawiązania i 
w tej dziedzinie kontaktu miedzy obu | 
krajami, 

Zarząd P. Z. L. A, zasadniczo na pro 
pozycje Niemców sę zgodził, tak że 
po ustaleniu bliższych szczegółów ; 


Finaly mistrzostw w stolicy 


Ostatni akt indywidualnych | 
mistrzostw bokserskich Warsza | 
wy ki. A rozegrany zostanie już | 
w najbliższą niedzielę, dn. 18 b. | 
m. w Cyrku warszawskim o go- ; 
dzinie 11.30 rana. i 

W ringu stanie tylko 14 bokse- | 
rów, bez przedstawicieli wagi 
ciężkiej. WOZB musi poważnie 
pomyśleć o tem, jak zdobyć 
kilku przedstawicieli tej wagi z 
miljonowego miasta. 

Poza wagą piórkową i półcięż 
ką, w innych mamy pewnych fa- 
worytów. 

W wadze muszej Birenbaum 
(Mak.) powinien odnieść zwycię 
stwo nad Raźniewskim (Warsz.), 
bokser żydowski walczy bo- 
wiem z głowa. 

W. kogucia: Kazimięrski (Pol.) 
jest bezwzględnie lepszy od nie- 
polhamowanego i słabego tech- 
nicznie kolegi klubowego, Ma- 
łeckiego. 

W piórkowej Pasturczak (Pol) | 
ma handicap wobec wybitej 
prawej ręki Cyrana (Skoda). Mi- 
mo to wynik stoi pod znakiem 


Darte bwoiem bedzie tylko na prze | spotkania pierwszy mecz miatby miel- | zapytania. 


obdrzymim talencie Chmielewskie- 
zy g Szozuplej reszcie. wprawdzie | 
dą gjSSTóÓW. ale bez przyszłości | 

a siebie i boksu. 


Śląsk 

sk Pgoroczne mistrzostwa pięściar- 
ke ie okręgu śląskiego zapowiadały 
„4 wprost rekordowo: 14 klubów 
£głosiło 105 zawodników; prym 
dzierżył Policyjny Klub Sportowy 
Nominując 23-ech, potem 1. K. B. 
Świętochłowice 13-tu i K. S. 06 My- 
słowice 12-tu. 

Bardzo szczęśliwem 
ciem było przekazanie 
z wwa 


pociągnię- 
organizacji 
— Ka B. w. Świętochłowicach 
Bdyż gospodarze wywiązali się ze 
swego zadania bardzo dobrze. 
h Także bardzo dobrze sprawowa- 
! swoje funkcje sędziowie: p. Wie- 
Ner w ringu, a na punkty pp. Cynka 
Z Bielska i Kocur z Katowic. Dowo- 
dem tego było zgłoszenie tylko jed- 
nego protestu, który zresztą uwzgłę 
niony nie został. | 
k Największą niespodzianką byli 
awodnicy Concordii z Komorowa. 
p wnież dobrze reprezentowane by 
s! darwy Naprzodu z Rudy, nato- 
owi niedostatecznie wypadli bok-, 
À rzy Stadjonu. Policyjny K. S., dru| 
nowy mistrz Śląska, zaprezenta- 
r ai Się naogół dodatnio, słabszą for 
ę wykazał jedynie Matuszczyk. 
A W. musza. Mrozek l. K. B. zwy- 
"IęŻył po dość ciekawej walce Eichla 
ze Stądjonu. Drugie spotkanie, Gò 
recki (Stadjon) — Pawlica (Pol. K. 
+) było właściwie finałem, spowo- 


RZE" 


Rene Lacoste 


Tenis 


Często udaje się także zwabić gracza bliżej | 


siatki i potem splasować piłkę p 
Olą pierwszę grę pojedviiczą 


Wygrałem w roku 1923-im przeciw De Gomarowi, 
dzięki zagrywaniu naprzemian długich i krótkich | 
Pilek, wabiąc go do siatki. to znów mijając go. 
albo zaskakując lohbem. Jeśli po krótkiej piłce nie | 
adważył się na póiście do siatki, zmuszałem go] 
do szybkiego powracania do tyłu, co go bardzo 


wycieńczało. 


Niezawsze można wygrywać z głębi kortu. Po 
odbiciu krótkiej piłki trzeba odważnie pójść do 
Slatki, tak samo po wykonaniu szybkiej i dobrze | £ 
blasowanej piłki. na którą przeciwnik odpowie* 


dzieć może tylko uderzeniem ob 
zająć pozycję przy siatce: 


brzy siatce. 


Niewykorzystanie sposobności 


Slatki oznacza rczygnowanie z 


korzyści, które z pewnością trzeba będzie ponow- 


tie od początku wykonać. 


również | wtedy, gdy | i: 
Się ma dostateczną ilość czasu do zajęcia pozycji; NUNEJSZĄ 


sce mniejwięcej w polowe lipca r. b.l 
w Warszawie, a rewanż — lesienia | 
w Berlinie. i 


W. lekka: Wichliński (Strze- 
lec F.B.) dosłownie nic-nie bę- 


ki. w spotkaniu z Wrazidłą (P. K. 


dzie miał do powiedzenia w spot 
kaniu z wielokrotnym mistrzem 
Warszawy — Bąkowskim (Sko- 
da). 

W. półśrednia: Seweryniak 
(Skoda) — Wrzosek (Warsz.) 
są zawodnikami zewnętrznie. a 
zwłaszcza wzrostem — pođob- 
nymi do siębie. A jednak wszy- 
scy wiemy, że Seweryniak roz- 
strzygnie walkę dla siebie. 

W średniej — Ożarek (Ymca) 
raz jeszcze będzie miał okazię 
do popisu przed publicznością 
warszawska wspaniałą taktyką ! 
podczas walki z  Woźniakiem 
(Skoda). Rola tego ostatniego 0- 
graniczy się do bohaterskiej o- 
brony. 

W. półciężka wzbudza naj- 
większe zainteresowanie. W rin- 
zu staną: b. mistrz Polski wagi 
średniej — Karpiński (CWS) i 
Antczak (Skoda) — mistrz Pol- 
ski na rok 1933. Mają oni między 
sobą stare porachunki, bowiem 
w zeszłym roku na  mistrzost- 


wach Warszawy triumfował 
pięściarz Skody. Walka będzie 
zażarta. 


Sędziować w ringu będzie p. 
Aleksander Kordasz z Łodzi. 
m. al. 


‘grał na 


S.) po dwu bladvch rundach, w 
trzeciej poszedł na całego i wy- 
unkty. 

Walki linałowe odbędą się 16-go 
b. m. również w Świętochłowicach. 
Walczyć będą w kolejności wag na 
stępujące pary: Górecki (Stadjon) 
— Mrozek (1. K. B.), Szymura (Na 
przód, Lipiny) — Moczko (Pol. K. 
S.), Matuszczyk (Pol. K. S.) —— Ka- 
siński (Pol. K. S., Sosnowiec), Bia- 
łas (Slavia, Ruda), — Plucik (l K. 
B.), Gburski (Pol. K. S.) — Bieniek 
(Ruch, W. Hajduki), Kowaczek (Na 
przód, Ruda) — Bielski (60 Mysło- 
wice), Wystrach (Pol. K. S.) — Ja- 
siulek (Slavia, Ruda), Wocka (06 
Mysłowice) — Uherek (B. K. S., 
Nowy Bytom). Tetz. 

Lwow 

W trzydniowych mistrzostwach 

bokserskich Lwowa zabrakło nie- 


Grudziądz. G. K, S. — Zw, Strzelec- 
ki Ili:5. Powyższe spotkane miejsco- 
wych przeciwników w boksie wypadło 
bardzo blado, ponieważ trzech przeciw 
ników Strzelca nie stawiło się w rin- 
gu 

Waga 


papierowa; Kwiatkowski 


i (GKS) zwycięża przez techniczny noe 


kaut w JI kole z Nawrockim: musza— 
Czortek (GKS) w. 0.; koguciąa—Krze- 
mińsk! (GKS) wypumktował Talpe; 
piórkowa: Kozlowski (GKS) w. o.; lek 
ka: Wróblewski (GKS) zremisował ze 
Zworowskim:; półśrednia:  Fabiński 
zwyciężył przez nokaut w MI starcu 
Stoszka (GKS): średnia. Sobociński 
(GKS) traci zwycięstwo do Zaremby 
przez k. o w I rundzie; półciężka — 
Wezner (GKS) w. o. 


Oslo, 11.11 1934. 
W tegorocznych mistrzostwach 
w jeżdzie figurowej pań, warunki 
atmosteryczne wystawiły na  cięż- 
ka próbę zarówno organizatorów 
tej imprezy, jak i jej uczestniczki. 
W sobotę zdawało się, że trzeba 


Ibędzie zrezygnować i zawody prze 


łożyć na inny termin; na stadjonie 
zamiast lustra talli lodowej lśniła 


woda, którą pryszczył padający | 
przy 5-iu stopniach ciepła drobny 
„kapuśniaczek”. 


Ą tu przecież regulamin mówi w 
raźnie, że jazda popisowa musi się 
odbyć nie później jak w ciągu 24 
godzin po obowiązkowej. 

To też organizatorzy łamali ręce | 
z rozpaczy: tytuł — mniejsza, aa 
kto im zwróci dziesiątki tysięcy ko- 
ron zaangażowane w imprezie. Z 
czego się zwróci widzom pieniądze 
za wykupiony już w przedsprzeda- 
ży stadjon. 

Widocznie jednak czasami warto 
jest rozpaczać, bo oto w sobotę Os- 
lo obudziło się pokryte chrupiącym 
śniegiem i zalane promieniami zi- 
mowego słońca. 

To też kiedy o godz. 13-ej w loży 
honorowej zajęli swe miejsca król 
Norwegji z następcą tronu i rodzi- 


ną, stadjon był wypełniony do ostat 
nięgo miejsca  30-tysięcznym thi- 


rej popisy o olbrzymiej skali trud- 
ności, wywindowały ją z piątego 


Sonia Henie ciągle niedościgła 


gwałtownie, niosąc ze sobą za:lym- 
kę śnieżną. jest on tak silny, że roz 


mem, a prawie drugie tyle widzów miejsca w jeździe obowiązkowej na|rywa wspaniale zresztą skompono- 


zalegało pobliskie ulice, place, a na 
wet wzgórza, tworząc imponującą 
nietyle zieloną, ile białą galerję. i 

Popisy rozpoczęła Norweżka An- ; 
dersen, która zademonstrowała re-i 


trzecie w klasyfikacji ogólnej. 
Defilada najlepszych  łyżwiarek 
świata trwa bez przerwy: ciężka i 
nieładnie jeżdżąca Amerykanka Vin 
son ma słaby dzień, to też spada na 


wany prograni genialnej Norweżsi. 
Kto inny w takich warunkach mu- 
siałby przegrać; każdy, oprócz... 
Sonji Henie. Mistrzyni świata w tei 
płynnej masie żywiołu jest jakby je- 


pertuar choć -deść-poprawnie wykOz  piqte miejsce; natomiast doskonale |dynym ośrodkiem spokoj: "majesta 


lepszą klasę reprezentowała Szwed 
ka Hulten, która jeżdzi bardzo mu- 
zykalnie, ale jej wielkie możliwo- 


nany, ale bardzo skromny. Dużo już | 
| 


kładne opracowanie zbyt, póki co, 
obszernego programu. 


Zupełnie co innego trzeba powie- |mistrzyni świata jest jakby sygna- |jeszcze, że ośmiokrotna 


dzieć o Austrjaczce Landbeck, któ- 


jak na siebie jeździe Niemka Her- 
ber, oraz jej rodaczka Michaelis, 
którą jednak słaba i pełna  tremy 
jazda szkolna spycha na ostatnie 


y|ści niweluje w dużej mierze niedo= |miejsce. 


Ale oto megafon obwieszcza start 
Sonji Henie. Wymówienie nazwiska 


łem dla wichru, który zrywa się 


R A RZ OZ WZ WŚ O E A EC ÓÓ 
O wrz o a Ba 


Potrojna rekordzistką świata w jeżź=1 
dzie szybkiej 
Norweżka Blikken, która osiągnęła na 
104%) mtr. 1:45,9, na 1500 mtr.—2:48.8 
ina 3000 mtr. — 5:54,7 

Rekord na 500 mtr. należy do innej 
Norweżki Salmi i wynosi 50.9. Na 5000 
mtr. króluje Polka Nehringowa z wy- 
n.kiem 11:00. 

Jak widzimy, choć Międzynar. Zw. 
Łvżwiarski nie przewiduje dla kobiet | 
dłuższych dystansów: miż 1500 mtr., 
piękne panie próbuja przekornie swych 
sił na większych, „zakazanych“ prze- 
strzęniach. 


22) | ici jedno, dwa iub trzy długie forhandy w lewy 


kąt przeciwnika 


.| kierunek uderze 


oza jego zasięg. 


w Davis - Cupie | mem miejscu, a 


| siatki, gdzie wte 
dującego woleja. 


ronnem. należy : 
takiego oddechu 


ilość 


od tych, po których biegnie się do siatki. 
piłka została kilkakrotnie umieszczona w tem sa- 


Woleista, wbrew 
punktów na początku gry. Następuie to dopiero | jakością jego wolcja, 
pod koniec walki, kiedy przeciwnik wskutek wy-lsię. uderzeniem piłki. oraz umiejętnością równo- 
konywania stale tego samego uderzenia w coraz | czesnej obrony przed ewentualnym lobem prze- 
orszych warunkach, zaczyna się denerwować. 

Borotra prawie zawsze wygrywa piątego seta. 
Wtedy jest on z pewnością mnici szybki, niema już 


i biegnie do siatki. Jeśli natomiast 


| zaidzie potrzeba minięciaprzeciwnika. znajdującego 
się przy siatce piłkami ztyłu kortu należy zmienić 


ú. który powinien być odmienny 
Jeżeli 


przeciwnik nie był w stanie do- 


brze jej odbić, należy wykorzystać to nieprzyjein* 
ne wrażenie, jakie zawsze wywołuje szarża do 


dy już łatwo jest dojść do decy- 


ogólnym poglądom. nie zbieat! 


„jak na początku walki i oddaje 
decydujących uderzeń. aniżeli 


w pierwszym secie. ale przeciwnika nawiedza lęk 


le częściej uder 
aut. 


Kiedy Boro 


wypracowanych 


za piłkę w siatkę, względnie na 


tra ma zamiar podejść do siatki 


Jeśli gracz zdaje sobie sprawę z tego. że lepiej | kieruje piłkę często nawprost tak, że upada ona 


imie grać przy siatce, niż w tylnej części kortu | 


O siatki, to musi się starać zmusić przeciwnika do dejść do siatki. Mojem jednak zdaniem. a wbrew | przeciwników. aniżeli oni sami. Żaden też gracz 
możliwie krótkich strzałów“, aby potem z jego | twierdzeniom innych, mijanie przeciwnika po dłu: | nie plasuje wolei lepici od niego. Jego niskie wo- 
Odhicia wykonać twarde uderzenie i pobiec do | giem udzerzeniu, skierowanem w kąt nie przycho- | leje są wszystkie długie, ledwo skaczące, bardzo 


Siatki, 


„Przy podejściu do siatki Cochet 
SWój plan lepiej od innych graczy. 


w samym Środku boiska. 


Oczywiście po piłce 


Idzi łatwiej niż przy uderzeniu padającem w po- 


nadać znacznie 


Jeśli naprzykład zauważył. że bakhand prze- | większą szybkość. 


ciwnika jest-niezupełnie dobry, zagrywa on poko- 


W. roku 1926-vm 


pokonany zostałem przez 


Mecz Anustrja — Węgry w jeździe 


na lodzie- jest obecnie | szybkiej na lodzie, rozegrany w Buda- | 


peszcie w ub. niedzielę przyniósł zwy- 


cięstwo Austrji w stosunku 443.11: 


401.63. 

Wyniki poszczegómych koukurencyj 
przedstawiają się jak następuje: . 
500 mtr. — 1) Ried! (A) 454, 2) Win- 
duer (W) 45.6, 3) Wazulek (A) 45.8. 

1500 emr, — 1) Stiepl (A) 2:25.6, 2) 
Wazuick (A) 2:266, 3) Riedl (A) 
2:31.6, 


statycznie płynie po tafli lodowej, 
choć wicher szarpie jej krótką spód 
niczkę i komplikuje jeszcze bardziej 
i tak już przedziwne esy-floresy. 
kreślone łvżwami na lodzie. 

To też mistrzostwo świata zdo- 
byte w takich warunkach, mówi raz 
mistrzyni 
świata jest nadal bezkonkurencyj: 
na, że jest rzeczywiście wielkim fe- 
įnomenem sportu łyżwiarskiego. 


Drugą rewelacją dnia były popi- 
isy 15-letnicj Angielki Taylor. Dru- 
|ga w jeździe szkolnej, zdobyła tę 
samą lokatę w popisowej, Sonja 
|Henie będzie miała komu oddać mi- 
/strzostwo! 


Wyniki 


ostateczne mistrzostw 
brzmią: 1) Sonja Henie, miejsc 7, 
punktów 394,09, 2) Taylor 19; 
1372,37, 3) Landbeck 20; 368,54, 4) 


ka 


I wygrał z Susła (L), obydwaj 


nie mogli walczyć o tytuły. 

Poziom walk był niestety zaącz- 
nie niższy niź w latach ubiegłych. 
Szczególną uwagę zwrócili na sie“ 
bie reprezentanci Przemyśla. 
Wurm. w wadze półciężkiej, re- 
prezentował klasę, jakiej 0a mi- 
strzostwach Lwowa nigdy nie o4 
glądano. Wyiaśnić jednak trzeba, 
że iest on wychowaakiem Łodz:. 
Doskonale zapowiada się też mło- 
dy  Przemyślanin  Kraczkowski, 
którego spotkanie z Bienenstoc= 
kiem było naipiękniejszą walką. 

Mistrzem w wadze muszej został 
Thur (H) zupelnie zasłużenie, tak 
jak Veidtowi z Grafiki należał się 
rzetelnie tytuł wicemistrza. W ko” 
guciej był wprawdzie Schirak (H) 
bezapelacyjnie lepszy od Ciocha 
(L). jednak forma jego pozostawia- 
ła wiele do życzenia. 

Wynik w wadze piórkowej był 
do pewnego stopnia sensacją. Ho- 
łowacz (L) zeszłoroczay' mistrz 
zmuszony był oddać tytuł Acker- 
maoowi (H). Nie  przesądzając 
przęcięmiej wartości dwóch tych 
zawodników stwierdzić należy, że 
w decydujacem spotkaniu Hastno- 
neiczyk był lepszy od przeciwni- 
ka. mimo że w drodze do finału 
miał trudniejsze zapory. 

W lekkiej wadze Schreiber (R) 
oni 
sa jednak słabsi od Strausa, które- 
go zabrakło na ringu z powodu 
kontuzji. W wadze półśredn. Kacz 
mar (L) był lepszy od Edelinana 
(R). który właściwie nie robi Żad- 
cych postępów i prawdopodobnie 
nigdy już nie spełni nadziei. jawie 
pokładano w nim po  Dierwszyci 
rewelacyjnych występach. 

W wadze średniej najlepszy jei 
przedstawiciel Leoniak (P) odpadł 
z powodu nadwagi 100 gramów(!. 
umożliwiając znacznie słabszeniu 
Michniewiczowi zdobycie tytułu 
bez walki. -W wadze półciężkicj 
Wurm nie miał godnego przeciw= 
pika. W wadze cieżkiej zabrakło 
wogóle przedstawicieli. 

Orzeczenia sedziowskie były 
naogół słuszne, a finały w 100 pro- 
centach odnowiadały faktycznie 
wykazanej iormie. 

W końcu napiętoować należy 
zły obyczaj zgłaszania  zawodni- 
ków i niewvsyłania ich po wylo- 
sowaniu do walki. Na około 70) 
zgłoszonych znalazło sie oa ringu 
tylko ok. 35, to też rozpisanie za- 
wodów aż na trzy dni okazało sig 
właściwie zbedne. 

N. S. 


Bokserskie mistrzostwa indywidual- 
ne poznańskiego okregu rozegrane zo- 
staną w dniach 16, 17 18 bm, Termin 
zgłoszeń został już zamknięty. Zgło- 
silo się 58 zawodników z następują- 
cych klubów: Warta 25, Caiavia 
Zdrój 10. Sokół — Poznań 8, H. C. P, 
Poznań 6. Polonia Leszno 4. Stella 
Gniezno 3, K. P. W. Ostrów 1 4 Bar 
Kochba Poznań 1 zawodnka Nientec 


5000 mir. — 1) Wazulek (A) 8:336, Hulten 28; 357, 5) Vinson 32; | uderza brak zgłoszeń poznańskiej Dru. 


2) Stiiepl (A) 8:37, 3) Tası! (A) 9:11. 


Haradę i Johnstona, jednak 
udało mi się pokonać tych samy 


255,37, 6) Leiner 48; 336,76. 


ch graczy, będą- 


żyny Błękitnych, 


już w -rok później | wszystkie woleje na to samo miejsce w zamiarze 
zmuszenia przeciwnika np. do uderzeń z bakhan- 


cych wprawdzie w słabszej formie, albowiem sta- | du. Nie wolno się również ograniczać do sprawia- 


rałem się uderzać bardzo twardo, niewiele przy” 


tem plasując. FI LY e 
Podszedłszy raz do siatki, ni 


zastanawiać. Piłka musi być wtedy bezwarunko- 
wo wyprowadzona z zasięgu przeciwnika: 


nia przeciwnikowi trudności, lecz należy się prze- 


dewszystkiem starać o wyprowadzenie piłki jed- 


e wolno się wiele 


nigdy 


nie wolno zagrać uderzenia obronnego, jeśli się da 


tego uniknąć. 


„_. Przedewszystkiem trzeba wiedzieć w jaki spo- 
sób można zająć pozycję zupełnie blisko siatki. 
Wartość gracza przy siatce nie zostaje określona 


lecz spos 


ciwnika. 


obem ustawiania 


nem uderzeniem poza zasięg, biorąc za przykład 
Borotre, który jest bezsprzecznie najlepszym wo- 
' leistą doby obecnej. 


ROZDZIAŁ XIV. 


ŚCINANIE PIŁEK. 
„Ściąć* piłkę tenisową oznacza uderzyć ją 
w ten sposób, że z chwilą stracenia kontaktu z ra- 
kietą obracać się będzie dokoła własnej osi. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa na 
początku Ścinano zupełnie wbrew woli. Można so- 
bie uprzytomnić, że gracz zaskoczony i wyprowa- 


į dzony z równowagi szybką piłkę. przy swoich sta- 


Będąc przy siatce nie wołno się obawiać| raniach o jej odbicie zmienia uderzenie jakoteż 
wczesnego brania uderzenia przez przeciwnika.; i chwyt. Zamiast trafić piłkę zwyczajnem bezpo- 
Prawie każdy gracz. próbując minąć woleistę na* | średniem uderzeniem, grano ją w ten sposób. że 
biera pewnych nawyknień i tę okoliczność trzeba 
umiejętnie wykorzystać. Zauważywszy. że stara 
podejścia do | przed zagraniem mu na ..rakietę”, przez co'o wie” | się on o wyprowadzenie piłki z zasięgu przeciwni- | uderzonej. a skutek obrotu jest widoczny przy od- 


przy opuszczaniu rakiety zaczęła się obracać. 
Bieg takiej piłki jest odmienny niż normalnie 


ka znajdującego się przy siatce zagraniem z bak-| biciu się piłki od ziemi. 


Į handu stale nakrzyż boiska. należy się zdecydo- 


wanie ustawić po lewej stronie 
przeciąć odbiciu drogę. 


|często tak plasowanc. zaskak 


uskutecznia | bliżu znaku środkowego linii końcowej. Zagrywa:i w fałszywej pozycji do tego stopnia. że prawie 
Piłki bierze | nie na środek boiska nie wskazuje jednakże na złą |nigdv nie zostają odbite w sposób agresywny. | 
bardzo wcześnie. zmniejszając wskutek tego od- | taktykę przy zamiarze podejścia do siatki, u na- | Cochet z chwiłą gdy zauważy piłkę idącą wysoko 
ległość od siatki. wykonuje bardzo szybkie i dłu- | wet przy pożostaniu w głębi kortu, gdyż o wiele | podchodzi blisko siatki i uderza ją z całą siłą, pla- 
xie uderzenie plasowane z niezwykłą dokładnością. | łatwiej jest wykonać takie uderzenie aniżeli do-|sując ją nakrzyż boiska poza zasięg nawet naj- 
a przytem stara się wynaleźć błędy przeciwnika. | brze splasowane i można piłce 


szybszego gracza. 
Przy siatce nigdy nie wolno 


! wać „słabej strony przeciwnika“, 


Ten tak przypadkowo uzyskany rezultat do- 


i w ten Sposób | prowadził graczy do wynajdywania różnych spo- 

sobów, za których pomocą starali się wykonać to 
Cochet ma wspaniały dar odgadywania ude- I samo uderzenie, już nie przypadkowo, ale umyśl- 
I w konsekwencji zdecyduje sięna częste wycieczki, krótkiej, albo też zagranej nakrzyż nie wolno po-|rzeń. Zdaje się jakoby wcześniej znał zamiary | nie. To ścinanie. które w biegu i odskoku piłki wy- 


ują przeciwnika 


próbować atako- 
albo też wysyłać 


wołało cały szereg zimian, znalazło w końcu za- 
stosowanie jako uderzenie służące do ułatwienia 
zadania graczowi. wykonującemu uderzenie przy 
równoczesnem utrudnieniu odbicia przeciwnikowi. 

W następstwie tego pojawiły się ścięte ser- 
wisy. oraz uderzenia z forhandu i bakhandu po- 
łączone ze Ścinaniem i „podnoszeniem“ piłki. Bieg 
piłki zależny jest od jei prędkości początkowej i od 
oporu powietrza. 
wówczas można — przy uwzględnieniu jej szyb- 
kości — stosunkowo łatwo zgóry określić iei dro* 
ge w powietrzu, czyli jej bieg. 


Jeśli piłka nie została ścięta, 


(c. d. nd. 


+, 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 17 lutego 1934 roku 


W Turynie i Mediolanie 


Dwa wielkie wydarzenia sportu światowego rozegrały sie na boiskach Italiji 


Nr. 14 
—2 


Turyńska batalja piłkarzy Austrji 
i Ttalji była prawdziwem wydarze 
niem dnia w Europie. W grę wcho- 
dziły tu bowiem dwiestawki: walka 
o puhar Europy środkowej i stokroć 
ważniejsza rywalizacja o prymat 
w piłkarstwie na kontynencie, 

Podkreślić przedewszystkiem trze 
ba, że Italja „wygrała dotychczas 
wszystkie swoje cztery mecze puha- 
rowe, a występ na własnym terenie, | 
wobec 50 tysięcy fanatycznych wi- : 
dzów dawał gospodarzom niemal | 
100 procent szans na kontynuowa- | 
nie kolejki sukcesów. | 

Tymczasem stało się coś zgoła | 
mieprzewidzianego: zwyciężyła Au) 
strja 4:2 dokumentując, że nic re- | 
zygnuje bynajmniej na rzecz Italii | 
ze swej przodującej roli, jaką odda- í 
wna odgrywała w Europie, 

Kulisy spotkania tego są o tyle 
jeszcze ciekawe, że w Turynie wy- 
stąpił skład, który nawet w Wied- 
niu budził poważne zastrzeżenia. 
A jednak okazał się on w całej peł- 
ni godnym tradycji t. zw. „Wunder- 
teamu“ i jego niezwykłej serji tri~ 
umfów. ślanej, konsekwentnej i precyzyjnej 

Austrjacy grali doskonale. Umieli |w wykonaniu gry drużyny austrjac- 
atakować nietylko wtedy, gdy im to ki 
przyszło stosunkowo łatwo (w I-ej| A więc jeszcze raz zadecydowały 
połowie), lecz w okresie zaciekłej jatuty klasowego zespołu, dysponu- 
ofensywy Italji (po przerwie) przy- jącego zresztą błyszczącemi jednost | 
pieczętowali swe zwycięstwo. |kami. Tej cechy nie może jakoś u- 

Prowadzić z ltalją na jej boisku trwalić u siebie piłkarstwo żadnego | 
3:0 (1), na to mógł zdobyć się tyl- [innego kraju! 
ko klasyczny zespół austrjacki,| Sędzia meczu Mercet (Szwaj- 
choć brakło w nim słynnego kiero- |carja) nie dorósł jeszcze do tak od- 
wnika ataku — Sindelara, 

Bohaterem spotkania można na- 
zwać równie dobrze skrzydłowego 
Zischeka (Wacker), zdobywcę 3 
bramek, (z czego dwu w odstępie 
dwuminutowym przed przerwą), 
bocznego pomocnika Wagnera (Ra- 
mid), który olśniewał wprost sku- 
teczną techniką czy też Sestę 
(WAC), obrońcę najwyższej klasy 
światowej, jego to zasługą. wespół 
z kolegą klubowym Cisarem, było 
przetrzymanie szału ataków ital- 
Skich, które przynosząc gospoda” 
rzom 2 bramki, wyczerpały ich 
zupełnie. 

Gospodarze nie spełnili tych na- 
dziei, jakie ależaoł w nich pokła- 
dać, w stosunku do poprzednich 
wyników puharowych. Byli oni ró- 
wnymi technikami, czasem nawel 
bardziej  rafinowanymi, wykazali 
zapał chwilami szaleńczy, szybko- 
ścia zdawałoby się: górowali nad 
goścmi, a jednak... wszystkie te wa-; 
lory nikły ws umie, wobec przemy- 


TRENING WIOŚLARZA 


Zakopane, 12 lutego 1934. 

Przez całą noc dęła przy lek- 
kim mrozie wściekła zadymka. 
Na rano prawie pół metra nowe- 
go śniegu — i ani śladu trasy. 
Sytuacja potworna i tytko przez 
wielki wysiłek pp. Zdyba i Gór- 
skiego udało się trasę tak wyzna 
kować i przetorować, że wszy- 
scy byli zadowoleni. 

Obawy co do Śniegu ' rozpró- 
szyły się wkrótce. Okazało się 
zaraz po starcie, że Śnieg jest; 
bardzo „szybki“ i co jest naj- 
ważniejsze — nasi czołowi bie- 
gacze smarowali dobrze. Kata- 
strofa sztafety nie powtórzyła 
się więc am w  18-tce, ani W 
50-tce. 

Pisać jednak o naszych CoA 


iwych biegaczach—to lekka prze 
‚sada. Właściwie stawało ich 
[dwu — Karpiel i Motyka. Wł. 


|Czech, od obu słabszy, skręcił 
'nogę na slalomie, Skupień nie 
mógł startować, bo miał ręce w 
| pęcherzach po 18-tce, Michalski 
[przypatrywał się biegowi ze 
.skręconą nogą, Legierski, który | 
imógł wiele pokazać — miał rów 
'nież nogę skaleczoną po 18-tce, 
la zresztą jest jeszcze o wiele za 
|młody do tak wielkich wysiłków. 

Toteż Czesi mogli spokojnie 
[osłabić swój „wielki“: skład, wy- 
że jest na- Syłając Cifkę i Hromadkę do St. 
| Moritz. Musil wystarczył, a w je 


KARPIEL 
udowodnił powtórnie, 
szyni asem maratonu, 


ać sza - 
H WAG 


MECZ O MISTRZOSTWO ŚWIATA WSZYSTKIC 


do dnia 28 lutego, zdyż przeciwnicy chcą napiąć emocję widowni do granic możliwości. 
| nera gra w golfa, a na prawo Lou ghran 


Fila: Jasna 10. tel. 693-72. 


Redaktor naczelny i odpowie dzialny: MARJAN STRZELECKI 


Takie metody stosuje trener Cambridge'u przed dorocznem spctka. , 
niem z Oxiordem. | 


ZNÓW ZOSTAŁ ODŁOŻONY 


i 
a 


= "=" 


H 
| 
i 


A 


PRZED LUSTREM. 


powiedzialnego zadania. Jego decy 
zja or zucie karnym za wyrażnie 
nastrzeloną rękę Cisara — była, al- 
bo ukłonem w stronę gospodarzy. 
albo... dowodem zupełnej dezorien- 
tacji. 


Po meczu turyńskim stan tabeli 


3:1 br., 3) Austrja 1 g., I zw., 4:2jstart w tej konkurencji, bijąc naj- 


puharowęj przedstawia się jak an, 2 pkt., 4) Czechosłowacja I g., | groźniejszego rywala, w jego wła- 


stępuje: 1) Italja 5 gier, 4 zwycię- 
stwa, 1 porażka, 13:6 bramek, 8 
pkt, 2) Węgry 2 g, 1 zw., I por., 


ja 3 g., 3 por., 2:11 br., O pkt. 
A więc Austrja pięknie rozpoczęła 


go braku wystarczyłby nawet ijest w stanie osiągnąć nawet w 
Novak. Obaj przyszli spokojnie | przybliżeniu. Posuwa się on po- 
na pierwszych miejscach, zwy- jtężnemi uderzeniami kijów na- 
ciążając Karpiela, jeszcze może „przód, jak lokomotywa. 
za mało rutynowanego do tak| Trasa szła w dwu okrążeniach 
wielkiego biegu i Motykę, znaj- , około 25 klm. ze startu na Lip- 
dującym się bodaj poza punktem kach ku Kościeliskom aż do uj- 
szczytowym swej życiowej for- |Ścia doliny Chochołowskiej i 
my. zpowrotem, i nie miała technicz- 
Trzeci, który miał według omi- |nej finezji oraz trudności 18-tki. 
nji pogodzić Czechów.i Polaków, ! Jeżeli przez swą trudność tech- 
zabierając. im pierwsze . miej- | niczną 18-tka była ua--warunki 


| sce — Tauno Lappalainen odpadł | śniegowe dnia stanowczo za cięż 


przez złe smarowanie. Musiał na 
trasie stawać — na jedno orze A e eicd Aiala zupełnie dosko- 
smarowanie nart stracił coś 15 |nały czas zwycięzcy: 3:34:26. 
minut i ostatecznie wyszedł na |Jest to czas zupełnie „skandy- 
6-te miejsce po Kołdovskym i|nawski*, na który może w Euro- 
czterech pierwszych. Zato formy ! pie pozwolić sobie tylko Musił. 
Fina na równinie nikt, ani z na- |który jeżeli utrzyma swą formę, 


ka, o tyle 50-tka była łatwa i u- 


] por., 0:2 br., O pkt., 5) Szwajcar- snym domu. 


Str. 


Maraton pieczętuje sukces Czechosłowacji 


o 5 pkt. przed Polską w ogólnej Klasyfikacji trójmeczu narciarzy słowiańskich 


gaczem po Skandynawach na O- 
limpiadzie w r. 1936-ym. Oby 
też nasi skoczkowie dotrwali w 
swej wielkiej formie do tego cza 
su! 

Trzeba rzeczywiście podzi- 
wiać regularność Karpiela i wiel 
ki wynik tego młodego zawodni- 
ka, który w drugiem kole był lep 
szy niż w pierwszem! Karpiel 


przy odpowiednim treningu może. 


dojść śmiało: da wyników Musi- 
la, od którego go zresztą dzieli- 
ło w tej 50-tce tylko 8:58 min. 
Grupa trzech pierwszych two- 
rzy dość odrębną arystokracię, 
b ojuż Motyka jest znacznie od 
Karpiela gorszy. 


Podnieść też należy z wiel- 


szych, ani Czechosłowaków nie | będzie napewno najlepszym bie- | kiem uznaniem start Kawy, któ- 
try jako senjor zdobył wśród Po- 


— MBA 
1) Musil (C) 1:45.40 i 1:48.45 raz. 3:34.25 
2) Novak (C) 1:5034 i 1:48.45 raz- 3:42.59 
3) Karp'el (P) 1:51.45 i 1:51.38 raz. 3:43.23 
4) Motyka (P) 1:51.05 i; 1:55.05 raz. 3:46 10 
'5) Koldovsky (C) 1:55.16 1:5620 raz. 3:51.36 
6) Lappalanen (F) 1:57.00 i 1:5845 raz 3:5545 
7) Horn (HDW) 1:5833 |! 1:57.34 raz. 3:56.07 
8) Stehlk (C) 1:5710 i 2:02.47 raz 3:5957 
9) Kostuch (P) 2:06 45 i 2:1405 raz. 4:20.50 
10) Kawa (P) 2:08.20 i 2:18.02 raz. 4:26 22 
11) Gabryś (P) 2:20.55 i 2:0939 raz. 4:30.34 
12). Mamcarz (P) 2:16.00 | 2:144 raz. 4:3044 
13) Warenhaupt (P) 2:14.00 2:18.17 raz. 4:32.17 
14) Bartkowski (P) 2:1316 i 2:19.38 raz. 4:32.54 
15) B gos (P) 2:1415 ' 2:20.52 raz. 4:35.07 
16) Novak (C) 2:12.15 i 2:25.38 raz. 4:37.53 
17) Legierski (P) 2:13.30 i 2:24.40 raz. 4:38.10 
[Sea i 


| |w poszczególnych l 
konkurenciach 


Punktacja za poszczególne zwycię- 
stwa przedstawia się następująco: 


1) Czechosłowacja: 


Mecz rozgrywany będzie w latach 
i 1935-36-37. O zwycięstwie ostatecznem 
zadecydułe suma punktów, zdobytych 
A każde państwo w ciągu czterech 
at. 


Na lewo Car- 


| 
[e 
214,46 | 


sztafeta 5 x 10 klm. 360. 
kombinacja alpejsk2 
bieg 18 klm. 218,25 
bieg złożony 384.02 
skoki otwarte 147.25 
2) Polska: 
sztafeta 5 x 10 330,75 
kombinacja alpejska 208.80 
bieg na 18 klm. 206,25 
bieg złożony 125,15 
skoki otwarte 147,425 
3) Jugosławia: 
Sztafeta 4 x 10 264,375 | 
| kombinacja alpejska 240. 
i bieg na 18 klm. 200,625 
| bieg złożony . 30651 
| skoki otwarte 96,675 
| 


laków 4-te miejsce, bijąc mło- 
dych zakopiańców. Rzeczywi- 
ście trzeba żałować. że niema w 
naszych zawodach klasy star- 
szych, któraby wyróżniała tak 
kaj wyczyny w starszym wie 

u. 

Podajemy jeszcze na końcu 
punktację - Mistrzostw  słowiań- 
skich: 

1) Czechosłowacja 1323,755 
punktów, 2) Polska 1318,75, 3) 
Jugosławia 1108,18. Jeden usta- 
ny skok w konkursie otwartym, 
lub ukończenie biegu przez Wł. 
Czecha, który nieszczęśliwie 
skręcił nogę w. biegu slalomo- 
wym i przejazdu nie mógł ukoń- 
czyć, stawiają nas na pierwsze 


kazda drużyna miejsce przed Czechosłowacją, 


od której dzieli nas i tak tylko 
niecałe 5 punktów. Los jednak 
widać chciał, by tym razem by- 
ło imaczej. 


PIERWSZA PORAŻKA 


championą walki 
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wolnoamerykań skiej. 
cuz Deglane. 


: j NAJLEPSI SZABLIŚCI ITALJI I WĘGIER 
zmierzyli się w Budapeszcie, przyczem zwyciężył Pinton (It.), drugi od lewej, przed Gerevichem. 
W środku olbrzymi Gaudini. 


Rok jeden cieszyła się Ameryka 
posiadaniem tytułu mistrza świata 
whokeju lodowym. Rangers, spraw 
cy tego triumfu, nie potrafili powtór 
nie obronić swej pozycji, mimo wy- 
jątkowo sprzyjających szans. 

Jakże nazwać można bowiem ina 
czej sytuację w Medjolanie, gdzie 
zejchała drużyna Saskatoon, mając 
na swem koncie dwie porażki: 1:3 
w Berlinie i 0:1 w Pradze. Rzecz to 
dotychczas niesłychana, aby barw 
Kanady bronił zespół, który samem 
pojawieniem się na lodowisku nic 
wzbudzał już postrachu!.,, 


Zresztą turniej medjolański miał 
wogóle przebieg nieoczekiwany. Za 
częło się od fantastycznego zwycię- 
stwa Szwajcarów nad  Belgami 


m A 


20:1, potem przyszła porażka Cze- ` 


chosłowacji z Anglją 1:2, zwycię= 
stwo Austrji nad... Niemcami 2:1, 
wreszcie równość punktów i bramek 
uczestników jednej z grup, co zmu 


siło komitet do zmiany systemu 
(dalszych gier. 


1W”AFUgIe] Filnqzie Kanadą błys- 
nęła nieco dawnemi_ tradycjami — 
jmiażdżąc swych przeciwników, pod 
czas gdy Ameryka z trudem przeci- 
snęła się do półfinałów. Co ciekaw- 
sze, o miejsce w nich (obok Szwaj 
carji) walczyły dwa zespoły poko- 
inane pierwszego dnia mistrzostw: 
‚Czechosłowacja i Niemcy. Tym o- 
stalnim przypadł potem w udziale 
— nmajniespodziewaniej tytuł mi- 
strzów Europy! 


Tytuł został zdobyty rzetelnie 
į (choć wszystko szło na rękę Niem- 
com), to też nie można kwestjonó- 
wać sukcesu. Temniejmniej trudno 
oprzeć się przekonaniu, że Europa 
ma dzisiaj trzy potęgi równe: Niem 
cy, Szwajcarję i Czechosłowację. 
Żadnej z nich faktycznie pierwszeń 
stwa oddać nie można. 


W drugiej grupie państw posta- 
wić trzeba na czele Austrję, jedyną 
|pogromczynię mistrzów Europy, a 
PRICE "Węszy (!), Włochy, Anglję i 
Francję. Zdecydowanymi outside- 
rami byli Rumuni i Belgowie. 


Najbliższe mistrzostwa świata 
mają się odbyć za rok w Zurichu. 
Będzie to niezwykle podatny teren 
dla Szwajcarów, aby zdobyć nie 
tylko mistrzostwo Europy, łecz po- 
konać choćby jedną z drużyn zamor 
skich. Przecież Rangers przegrali 
właśnie w Zurichu 0:3 na kilkana- 
|rad dni przed Medjolanem, a Ka- 


nada straciła na rzecz Szwajcarji 
zaś (poza finałem) bramkę w 
turnieju, MSt. 


DAN KOLOFFA, 
Kładzie go na łopatki Fran- 


——n— 
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